
szczeciński

D E C Y Z J A  prezyden ta  de G a u lle ’a o u trz y m a n iu  dotychcza ­
so w e j w a rto śc i fra n k a  pozostaje  n ada l tem atem  n r  1 p rasy ca­
łego św ia ta . Na p ie rw szym  m ie jscu  z n a jd u ją  się speku lac je , ja ­
k iego  ty p u  pociągnięć dokona rząd  fra n c u s k i w ram ach za­
pow iedz ianego przez de G a u lle ’a p ro g ra m u  oszczędności. Szcze 
goły tego p ro g ra m u  znane będą w e  w to re k , k ie d y  to  p re m ie r 
Couve dc M u rv ü le  p rze ds ta w i je  Z g rom adzen iu  N a rodow em u. 
W  d n iu  dz is ie jszym  o tw a rte  zostaną w szys tk ie  g ie łdy , za rów no 
p ien iężne  ja k  i  p ap ie ró w  w a rto śc io w ych  o raz z ło ta.

P A R Y Ż  P A P . W śród  w ie lu  
przypuszczeń s tw ie rd za  się m . 
in ., że c ięc ia  budżetow e obe jm ą 
w y d a tk i na  zb ro je n ia  i  na re ­
fo rm ę  u n iw e rsy te tó w . Uw aża 
się, że zm n ie jszen ie  w y d a tk ó w  
na cele obronne  n ie  p ow inn o  
w  żadnym  s top n iu  w p ły n ą ć  na 
zaham ow an ie  p ra c  nad fra n c u s ­
k ą  b ro n ią  ją d row ą .

O bse rw ato rzy  tw ie rd z ą , że o - 
bn iżen ie  w y d a tk ó w  na  szko ln ic ­
tw o  wyższe może na now o  za­
o strzyć sy tua c ję  w  środow iskach  
u n iw e rsy te ck ich .

W ostatniej chwili 
odwołano sło rt

„europejskiej” rakiety
L O N D Y N  P A P . N a  a u s tra li js k im  

p o lig o n ie  ra k ie to w y m  W oo m e ra  od 
w o ła n o  w  n ie dz ie lę  w y s trze le n ie  eu 
ro p e js k ie j ra k ie ty  nośne j, k tó ra  mis 
la. w p ro w a d z ić  n a  o rb itę  o ko loziem - 
sk ą  sa te litę , zb u dow ane go  p rzez  Eu  
ro p e js k ą  O rg a n iza c ję  B ad a ń  R a k ie ­
to w y c h  (E L D O ), p rz y  w s p ó łu dz ia le  
W . B ry ta n i i, F ra n c ji, W ło ch  i  N R F .

D e c y z ja  zosta ła  p o w zię ta  na 34 se­
k u n d y  p rzed  p la n o w a n y m  w y s trze ­
le n ie m . N a s tę p n y  te rm in  p ró b y  u k la  
d u  ra k ie to w e g o  „E u ro p a  F —7“  n ie  
Został w y zn ac zon y .

Perspektywy
le c z e n ia  r a k a

W Y B IT N Y  o nko lo g  ra d z iec ­
k i ,  p ro f.  N . B ło c h in  uw aża , że 
w  „ c h w i l i  obecne j m ożna m ó ­
w ić  o rz e c z y w is te j m o ż liw a  c i 
le czen ia  n ie k tó ry c h  fo rm  n o ­
w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  p rz y  u - 
ż y c iu  m e d y k a m e n tó w ” . O bec­
n ie  o p ra c o w u je  się m e tod y  Do­
łączonego w y k o rz y s ta n ia  ś ro d ­
k ó w  chem ote rapeu tycznych , 
m a ją c y c h  n ie je d n a k o w y  m e­
ch an izm  d z ia łan ia . Z dan iem  
uczonego ra d z ie ck ig o , n a jw ię k ­
sze m o ż liw o ś c i w  le czen iu  ra ­
k a  s tw a rza  po łączenie  m etod 
ch em ote rap e u tyczn ych , c h iru r ­
g icznych  i  naśw ie tlan ia ...

W Y S O K A  fa la  o ży w ie n ia  po ­
lity c zn e g o  i  a k ty w n o ś c i spo­
łe czn e j o raz  p ro d u k c y jn e j — to 
czo ło w y  te m a t dzis iejszego  
„G ło s u  Szczec ińsk iego“ . W  ca­
ły m  k r a ju  o d b y w a ją  się spot­
k a n ia  z d e le g a ta m i n a V  Z ja z d  
P Z P R . M . in . w  u b . sobotę w  
K o m ite c ie  W o je w ó d z k im  P Z P R  
w  S zczec in ie  o d b y ło  się spo tka  
n ie  a k ty w u  p arty jn e g o  i m ło ­
dzieżow ego  w y żs zy c h  ucze ln i z  
d e le g a ta m i n a V  Z ja z d :  H .  H u  
b e re m , Z . Ł a s k im , Sz. K o p y -  
c iń s k im  i  J . B o g uty ne m .

P R E Z Y D E N T  D E  G A U L L E  ośw iad  
c zy ł w  n ie dz ie lę , że d e fic y t budże­
to w y  F ra n c ji  n a  ro k  1969 będzie  
z re d u k o w a n y  z 11,5 m il ia rd a  do  
m n ie j n iż  6,5 m il ia rd a  fra n k ó w . M a  
to  b y ć  osiąg n ię te  po p rzez  w p ro w a ­
d zen ie  „n ie zb ę d n e j k o n tro li"  ża rów  
no w y m ia n y  w a lu t, ja k  i p o d atkó w . 
D e  G a u lle  za p o w ie d z ia ł zm n ie jsze n ie  
n ie k tó ry c h  p o d a tk ó w  d la  spd tęgow a  
n ia  m o żliw o śc i e k s p o rto w y c h  F ra n ­
c ji.

P re zy d e n t za p o w ie d z ia ł ta k że , że 
v ' obecnej s y tu a c ji n ie  m oże b y ć  mc» 
w y  o zw ię ks zen iu  p ła c , a le  oo iecal 
p od jęc ie  w y s iłk ó w  w  ce lu  u trzyrfia -  
n ia  d o ty chc zas ow yc h  cen to w a ró w  
p rze m y s ło w y c h , a r ty k u łó w  żyw n oś­
c io w yc h  i usług.

W ra z  z p rze m ó w ie n ie m  p rezy d en ­
ta  o p u b lik o w a n y  zosta ł k o m u n ik a t

fran c us k ieg o  M in is te rs tw a  F in an s ó w , 
k tó ry  zap o w iad a  n ie zw ło czn e w p ro ­
w a d zen ie  k o n tro li w y m ia n y  w a lu t  
v / c e lii o b ro n y  p o zy c ji fra n k a .

N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i — 
pisze p a ry s k i, ko respondent P AP , 
red. P. W a s ile w sk i, kom e n tu jąc  
p rze m ów ien ie  p rezydenta  de 
G a u lle ’a — że k o n k re tn e  k ro k i,  
ja k ie  p od e jm ie  rząd d la  p op ra ­
w y  is tn ie ją c e j sy tu a c ji, o d b iją  
s ię  n ie k o rz y s tn ie  na szerok ich  
rzeszach społeczeństwa fra ncu s ­
k iego. W ysta rczy  p rzypom nieć, 
że p ro d u k ty  z im p o rtu  s tanow ią  
20 proc. a r ty k u łó w  ko nsu m p cy j­
n ych  F rancuzów .

Chcąc podnieść m oż liw ośc i 
e kspa ns ji to w a ró w  fra ncu sk ich  
na ry n k a c h  św ia tow ych , rząd 
m usi pod ją ć  decyz je  odw ro tn e  
do p os tanow ień  rządu  K ie s in - 
gera, tzn . ob łożyć d a lszym i po­
d a tk a m i im p o rt, a przeznaczyć 
dalsze subw encje  d la  eksportu . 
O znacza to  w z ros t kosztów  u - 
trz y m a n ia  i  obn iżen ie  s topy ży ­
c io w e j.

Tabu czc# kultura  
współżyciu płci?

—• AKTUALNY stan wiedzy o problemach seksu­
ologicznych, a zatem poziom społecznej kultury 
współżycia płci, jest mówiąc delikatnie niezadowala­
jący — taka konkluzja wypływa z rozmowy, jaką 
„Kurier” przeprowadził ze znanym seksuologiem, 
lekarzem Tadeuszem Wargo. Piszemy o tym na 
str. 4—5.

Z a  p o śre d n ic tw e m  a m e ry k a ń  
s k ie j ag e n c ji U P I  o trzy m a liś ­
m y  z  M a li  zd ję c ie  w y k o n a n e  
po zam ac hu  stanu , d o ko n an y m  
w  ub. ty g o d n iu  p rze z  g rupę  
o fice ró w  pod p rzew o dn ic tw em  
p o ru c zn ik a  M oussa T ra o re . G ru  
pa ta o b a li ła  p re zy d e n ta  M o d i-  
bo K e itę .

N a  z d ję c iu : tow arzy sze  por. 
T ra o re  w znoszą je g o  ra m ię  w  
geście zw y c ię s tw a  w  czasie 
pierw szego  pub licznego  w y stą ­
p ie n ia  m łodego  p rzyw ó dc y  za ­
m a ch u .

C A F —U P I- te le fo to

Bogafy plon rekonesansu „Sondy-6"

Portret Księżyca
M O S K W A  P A P . W  dzis ie jsze j 

„P ra w d z ie ”  d w a j radz ieccy u - 
czeni — a ka d e m ik  G e o rg ij P ie - 
t ro w  i  p ro fe so r B orys  R odionow  
p u b lik u ją  a ry k tu l na tem a t fo ­
to g ra f ii,  w y k o n a n y c h  przez „S on 
dę-6” . Z d ję c ia  te  o b e jm u ją  
znaczną część za rów no  w id o cz ­
n e j ja k  i  o d w ro tn e j s tro n y  
Księżyca. Z d ję c ia  — m ające  u n i­
k a ln ą  w a rto ść  — są obecnie 
p rze dm io te m  szczegółowych ba­
dań, a w  przysz łośc i będą o pu ­
b liko w an e .

Na p ok ładz ie  „S o nd y -6 ”  b y ł 
za ins ta lo w a ny  sp ec ja ln y  au to ­

m a tyczny  a p a ra t fo to gra ficzn y ,’ 
u trw a la ją c y  w id o k i K siężyca  na 
taśm ie  szerokości 19 cm. F o r­
m a t jednego zd jęc ia  — 13X18 
cm.

W sp o m in a jąc  o nowoczesnym  
swego czasu system ie fo to te le - 
w iz y jn y m , uczeni s tw ie rdza ją ,' 
że na zd jęc iu  p rzekazanym  sy­
stem em  te le w iz y jn y m  z  „S ondy-' 
-3 ”  w  je d n y m  kadrze  m ożna by 
ło  ro zró żn ić  1,2 m ilio n a  czar­
n ych  i  b ia ły c h  e lem entów , na­
tom ia s t na zd jęc iu  w y k o n a n y m  
przez a p a ra t fo to g ra fic z n y  „S on  
d y -6 ”  ta k ic h  e lem en tów  w y ró ż  
n ia  się 134 m ilio n y .

„S onda-6 ”  dos ta rczy ła  k ilk a  
ra zy  w ię ce j zd jęć  n iż  „S o nd a- 
-3 ” , lecz b io rąc  pod uw agę ja ­
kość, dosta rczy ła  k i lk a  tysięcy, 
ra zy  w ię ce j in fo rm a c ji.

Zasypani górnicy
uj Farmington

n ie  d a | ą  
zn a k u  życia
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a d z ie je  n a  

u ra to w a n ie  78 g ó rn ik ó w  zas yp a n yc h  
w  u b ieg łą  środę w  k o p a ln i w  F a r ­
m in g to n  (zac ho d n ia  W irg in ia )  s ta ją  
się co ra z  m n ie jsze .

i  o czą tk o w o  n ie m o ż liw e  b y ło  pod­
ję c ie  a k c j i  ra tu n k o w e j, p o n iew aż  w 
k o p a ln i w y b u c h ł p o ża r i  n ie us tann ie  
p o w ta rz a ły  się eksp loz je  gazu .

W  sobotę do k o p a ln i o p u śc iły  się 
d w ie  7-osobow e e k ip y  ratow nicze^  
k tó re  p rz e w ie rc iły  o tw ó r do  szybu j 
gdzie  p o w in n i z n a jd o w a ć  się zasy­
p a n i. P rze rzu co n o  ta m  m ik ro fo n , a le  
n ie  o d e b ra ł on  żad n y c h  odgłosów^ 
k tó re  w s k a z y w a ły b y  n a to , iż  k tó ­
ry ś  z  g ó rn ik ó w  u trz y m a ł się  p rz y  
życ iu .

N r  277 (7541) Rok założenia 1945 Cena 50 gx

♦  Zamrożenie plac ♦  Kontrola wymiany walut

De Gaulle uratow ał franka
kosztem stopy życiowej 

milionów Francuzów
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D z iś  p ierw sze k ra jo w e  ob rady  b io cyb e rn e tykó w

Młoda nauka
z ogromną przyszłością

W A R S Z A W A  P A P . Dziś w  W arszaw ie zb iera ją  się po raz 
pierwszy na wspólnej naradzie naukow ej biocybernetycy z ca­
łego k raju . M im o iż jest to dziedzina bardzo młoda, m am y już  
ponad 40 ośrodków, w  których prowadzone są prace nad zasto­
sowaniem teorii, metod i rozwiązań cybernetycznych w na­
ukach biologicznych i  lekarskich. U dzia ł w  obradach zapowie  
działo ok. 150 specjalistów z różnych dyscyplin — biologów, 
lekarzy, m atem atyków, techników, konstruktorów  i  in.

P R Z E D M IO T E M  3 -d n io w y c h  
o brad  będą liczn e  zagadn ien ia , 
dotyczące m . in . ro zw ią za ń  cy­
berne tycznych  w  b io lo g ii i  m e­
d ycyn ie , s te row an ia  i  p rz e tw a ­
rza n ia  in fo rm a c ji w  u k ład a ch  
b io log icznych , ro l i  postępu tech ­
n icznego i  a u to m a ty z a c ji w  m e­
d ycyn ie  o raz w y k o rz y s ta n ia  za­
sad d z ia ła n ia  u k ła d ó w  b io log icz  
n ych  do ce lów  i  ro zw ią za ń  te ­
c h n ik i.

Krótsza droga
ze  Świnoujścia

do Y s tad
O  1,5 G O D Z IN Y  s k ró c i się czas

Srz e ja z d u  p ro m e m  „ G r y f ” m ię d zy  
w ln o u jś c ie m  i  Y s ta d . B ęd z ie  to  

m o ż liw e  ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  
d z ię k i u d o s tę p n ie n iu  d la  żeg lug i 
tz w . pó łn o cn e go  to r u  w od n eg o .

P ra c e  nad  ty m  to re m  m a ją  się  
ju ż  k u  k o ń c o w i. J e d n o s tk i h y d ro ­
g ra f ic z n e  p rz e p ro w a d z iły  d o k ła d n e  
p o m ia ry  g łę bo k o śc i, a tra ło w c e  zba 
d a ły  dn o  u s u w a ją c  w y k r y te  p rz e ­
s zk o d y  n a w ig a c y jn e .

S k ró c e n ie  o  b lis k o  1,5 g o d z in y  
czasu  p rz e ja z d u  p ro m e m  „ G r y f ”  
m ię d z y  S k a n d y n a w ią  i P o ls k ą  b ę­
d z ie  m ia ło  d u że  zn ac zen ie  d la  d a l­
szego ro z w o ju  ż e g lu g i, zw łaszcza  
zaś tu ry s ty k i,  w  ty m  re jo n ie .

(P A P )

Koń odkrył
zamaskowaną studnią

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . Jeden z 
ro ln ik ó w  ze w s i U llm  w  p o w ie cie  
G o rzó w , n ie  m a ją c  s tu d n i w  o b rę ­
b ie  w ła s n e j zag ro d y , p rzez  ca łe  la ta  
m u s ia ł ko rzy s ta ć  z  u p rze jm o śc i są­
s iada . T ym c zas em  oka za ło  się, że w  
je g o  zag ro d z ie  is tn ie je  s tu d n ia . Do  
o d k y rc ia  tego p rz y c z y n ił się... koń . 
S p ra g n io n e  zw ie rzę  zw ęszy ło  w odę, 
zn a jd u ją c ą  się w  zam as ko w a n e j, z a ­
k r y t e j  d es ka m i i  p rzy s y p a n e j w a r ­
s tw ą  z ie m i s tu d n i. N ie w ie le  b ra k o ­
w a ło , a  o d k ry c ie  b y ło b y  kosztow ne , 
p o n ie w a ż  n ad w e rę żon a  zębem  czasu  
d re w n ia n a  p o k ry w a  z a ła m a ła  się 
pod k o n ie m . N a  szczęście czw oro ­
n o g i o d k ry w c a  w y sze d ł ca ło  z  o p re ­
s ji. P o  s k o m p lik o w a n e j „ o p e ra c ji“ , 
z  u życ ie m  d źw ig u , zosta ł on  w y d o ­
b y ty  n a  p o w ie rzch n ię , a ro ln ik  — 
n ie  m a  ju ż  k ło p o tó w  z w odą.

Fabryki sprzedawane...
t a ś m o w o

M O Ż N A  P O W IE D Z IE Ć , że 
C ekop taśm ow o  sp rze da je  do 
Z w ią z k u  R adzieck iego  fa b ry k i 

i p ły t  p ilś n io w y c h . ZSRR z a k u p ił 
w  Polsce ju ż  22 ta k ie  za k ład y . 
O s ta tn io  f irm a  „P ro m m a s z im - 
p o r t ”  o bs ta low a ła  k o le jn ą  dużą 
fa b ry k ę  —  będzie  ona d o s ta r­
czona w  c ią gu  n a jb liż s z y c h  2 
la t.

S ukcesy h a n d lo w e  na ry n k u  
ra d z ie c k im  ja k  ró w n ie ż  w  in ­
n ych  k ra ja c h , są re z u lta te m  
os iągn ięć k ra jo w e g o  p rze m ys łu , 
k tó r y  w y s p e c ja liz o w a ł s ię  w  te j 
p ro d u k c ji za p e w n ia ją c  n o w o ­
czesne w yposażenie  za k ła d ó w  
ja k  i  k o n k u re n c y jn e  te rm in y  
dostaw . (K S )

Nie szkodzi oczom
D O B R A  N O W IN A  d la  dzieci, 

czy ta jących  pod k o łd rą  p rzy  
ś w ie tle  e le k try c z n e j la ta r k i : 
m o ra ły  ro d z iców  ostrzegających 
p rzed  popsuciem  sobie oczu „n a  
zawsze”  n ie  są n au kow o  uza­
sadnione. W z ro k  n ie  s łabn ie , je ­
d y n ie  po d łuższym  czy tan iu  
m ożna odczuwać pew ne zmę­
czenie, oznaczające po p ros tu  
„p rze p ra co w a n ie ”  m ięśn i oka, 
k tó re  szybko  m ija . (j)

406 tytułów książek 
w październiku

W  C IĄ G U  p aźd z ie rn ika  b r. 
u kaza ło  się w  Polsce 406 ty tu ­
łó w  książek o łą cznym  n a k ła - 

- dz ie  przeszło  8 m in  egzem pla­
rzy . N a jlic z n ie j rep rezen tow ana  
je s t lite ra tu ra  p ię kn a  i  n au ko ­
w a  (po 93 ty tu ły ) ,  następn ie  po ­
d rę c z n ik i (46) i  w y d a w n ic tw a  
popu la rnonaukffiw e  (36).

p o leg a ją ce  n a  m o d e low an iu  za po ­
śred n ic tw e m  u k ła d ó w  e le k tro n ic z ­
n yc h  -  procesów  zachodzących w  
o rg a n izm ie  ż y w y m . P os łu g u jąc  się 
tą .  w ła ś n ie  m etodą, w  In s ty tu c ie  A u  
te m a ty k i P A N  skon stru o w an o  m o­
del „e le k lro n ic zn e g o  psa”  im itu ją c y  
przeb ieg  re a k c ji  w  c e n tra ln y m  u k ła  
dzie  n e rw o w y m  na n ie k tó re  b odź­
ce zew n ętrzn e .

W  czasie obecnego s y m p o zju m  
w ś ró d  lic zn yc h  don ies ień  n a u k o ­
w y c h  p rzed s ta w io n e  zostaną m . 
p ie rw sze  d o św iadc zen ia  p rz e p io w a -  
dzone w  Polsce nad zas tosow aniem  
m e to d y  p ro g ram o w eg o  n au czan ia , 
le g a ją c e j n a  zas tosow aniu  do t;  
ce ló w  u rząd ze ń  au to m aty czn yc h .

^  %
S f e r

W  w ie lu  spośród ty c h  dz ie ­
d z in  m a m y  ju ż  pew ne osiągn ię ­
c ia  za ró w no  n a u kow o-te o re tycz ­
ne ja k  i  p rak tyczne . M ożna tu  
chociażby w y m ie n ić  prace 
S Z C Z E C IŃ S K IE J  K l in ik i  O k u li­
s tyczne j nad k o n s tru k c ją  „sztucz 
nego oka” , opartego  na zasadzie 
p rz e tw a rz a n ia  bodźców  w z ro k o ­
w y c h  na bodźce d o tyko w e , k tó ­
re  d a ją  nam ias tkę  w z ro k u  n ie ­
w id o m ym .

W  P O L IT E C H N IC E  W a rs za w s k ie j 
p ro w a dzo n e  są od szeregu la t p ra ­
ce p o szu k iw a w cze  w  zak re s ie  b io -  
p ro te ty k i. C hodzi w  ty m  p rzy p a d k u , 
o b u d ow ę e le k tro m e d y c zn y c h  p ro ­
te z  o p a rty c h  n a  w y k o rz y s ta n iu  b io ­
p rąd ó w  m ięśn i do poru sza n ia  p ro te ­
z y  zas tęp u ją ce j rę k ę  czy  nogę. In ­
n y m  zn o w u  k ie ru n k ie m  są prac-

POCZTÓW KA Z  SYRENKĄ

Pożegnanie stoczni
J U Z  O D  P R Z E S Z Ł O  P Ó Ł  W IE K U  d a n ia  s ta w ia n e  p rz e d  lo a rs z a w s k im i  

w a rs z a w s k a  s to c z n ia  n a  C z e rn ia k o -  s to c z n io w c a m i z n a c z n ie  w z ro s ły .  W 
w ie  b u d u je  rz e c z n y  s p rz ę t p ły w a ją -  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  ru s z y ła  tu  
c y . P rz e z  w s z y s tk ie  la ta  sw e g o  is t -  s e r y jn a  p r o d u k c ja  ta b o ru  p ly w a ją c e -  
n ie n ia  d o s ta rc z y ła  w a r s z a w s k ie j  ż e -  go . B u d o w a n o  m o to ró w k i,  s ta tk i  pa  
g lu d z e  m n ó s tw o  ło d z i,  s ta tk ó w  l  s a ż e rs k ie  i  h o lo w n ik i .  T o  t u  w y b u -  
b a re k . P rz e p ro w a d z iła  ty s ią c e  re m o n  d e w a n o  p ie rw s z e g o  „ Ż u b r a  h o lo w -  
tó w  w y s łu ż o n y c h  p a ro w c ó w  p a s a - n ik ,  k t ó r y  n ie  c ią g n ą ł b a re k , lecz  
ź e rs k ic h . p o p y c h a ł je  p rz e rl sob ą . P o w s ta ło

S to c z n ia  j u ż  p rz e d  1 w o jn ą  ś w ia -  t u  26 ta k ic h  „ Ż u b r ó w  , k tó re  d o  
io w ą  zaczę ła  b u d o w a ć  lo d z ie  „ n a  d z iś  z  p o w o d z e n ie m  p ły w a ją  p o  W i-  
p y c h ”  —  c ie s z y ły  s ię  o n e  w ie lk im  ś le  i  O d rze , 
u z n a n ie m  w ś ró d  o d b io rc ó w .  D o p ie ro  _ W  p rz y s z ły m

b u d o w a ć  w ię k s z e  
w a ć  h o lo w n ik i .

W  1946 r o k u ,  k ie d y  to  z u p e łn ie  
z n is z c z o n ą  s to c z n ię  o d b u d o w a n o , za -

Z BOCIANIEGO
G N IA ZD A

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ W ró ż k a “  z A n tw e rp ii  z  
dro b n icą ,

m /s  „ W a rm ia “  z R o tte rd a m u  
z  d ro b n icą ,

m /s  „S a n "  z  A n g lii pod b a ­
la s tem ,

m /s „ N e r“  z  A n g li i  pod b a ­
la s tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ M o d lin “ do H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

m 's „G o p la n ą “ do  F ra n c ji,  
Ir la n d i i  z d ro b n icą , 

s/s „B ry g a d a  M ak o w s k ie g o “  
do  D a n ii  z  w ę g lem , 

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do 
D a n ii z w ę g lem , 

s/s „T c ze w "  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „ K a lis z “  do D a n ii  z w ę ­
g le m .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ład o ­
w a n o  w  p o rc ie  333,5 tys . ton, 
w  ty m  186,9 tys . ton  w ę g la , 
60,4 — ru d y , 40,4 — in n y c h  to ­
w a ró w  m a so w y ch , 13,7 — zbo ­
ża, 8,2 -  d re w n a  i p ra w ie  24 
tys . ton  d ro b n ic y . W  ty m  sa­
m y m  czasie p o r t  o b s łu ży ł po ­
nad  100 sta tk ó w .

—o—
W  D A L S Z Y M  ciągu  n o tu je  

się  d u że n a s ile n ie  ru ch u  w  por 
cie. W c zo ra j p rze b y w a ło  tu  50 
s ta tk ó w  z  ła d u n k ie m  lu b  po  ła  
d u n c k  o łą czn e j w a d ze  ponad  
128 tys . to n . Ilo ś c iow o  i  to na -  
zo w o  n a d a l p rz e w a ż a ją  s ta tk i 
w ę g lo w e.

r o k u  lw  d r u g im  
za c z ę to  k w a r ta le )  w a rs z a w ia c y  p o ż e g n a ją  

r e m o n to -  s to c z n ię  n a  C z e rn ia k o io ie . L ik w id a ­
c ja  zaś w y n ik a  z k o n ie c z n o ś c i, p o ­
n ie w a ż  w  ty m  m ie js c u , g d z ie  o b e c ­
n ie  z n a jd u je  s ię  s to c z n ia , p rz e b ie g a ć  
b ę d z ie  t ra s a  n a d w iś la ń s k a .

O B L IC Z O N O , że p o s z e rz e n ie  m o s tu  
P o n ia to w s k ie g o  d a  e fe k ty w n e  k o r z y ­
ś c i t y l k o  n a  3 — 4 la ta .  T rz e b a  
w ię c  p r z y s tą p ić  d o  b u d o w y  t ra s y  
n a d w iś la ń s k ie j,  a le  n im  tra s a  ta  
p o w s ta n ie , w e d łu g  o p ty m is tó w  p o ­
t r w a  to  o k o ło  p ię c iu  la t .  T rz e b a  s ię  
s p ie s z y ć , p o n ie w a ż  s ta le  s a m o c h o ­
d ó w  p r z y b y w a . J u ż  o b e c n ie  c a le  la ­
w in y  p o ja z d ó w  k ie r u je  s ię  p rz e z  cen  
t r i im  m ia s ta  na  m o s t P o n ia to w s k ie ­
go . P rz y p u s z c z a ln ie  c e n tra ln e  a r te ­
r ie  n ie  w y tr z y m a ją  te g o  n a s ile n ia  
r u c h u  je ż e l i  b u d o w a  t r a s y  n a d w i­
ś la ń s k ie j o p ó ź n i s ię .

K ie d y  tra s a  z o s ta n ie  o d d a n a  d o  
u ż y t k u  p o ja z d y  z t r a k t u  k a to w ic k ie  
go , k ra k o w s k ie g o  i  z G ó ry  K a lw a r i i  
zd ą ż a ją c e  n a  P ra g ę  b ę d ą  o m i ja ły  
c e n tr u m  m ia s ta  w y m ie n n ą  a r te r ią .  
D o p ie ro  n a b ie rz e  z n a cze n ia  p o łu d ­
n io w y  ś l im a k  m o s tu  P o n ia to w s k ie ­
go , p o n ie w a ż  d o  d z iś  n ie  je s t  o n  w  
p e łn i  w y k o r z y s ta n y .

A  W IĘ C  s p ra w a  je s t  w a ż n a , d la ­
te g o  o jc o w ie  m ia s ta  p o s ta n o w il i  z l i ­
k w id o w a ć  s to czn ie . M im o  b lis k ie g o  
k o ń c a  z a k ła d u , p rą c a  tu  jeszcze  
t r w a .  Z a ło g a  p o w o li  o p u szcza  je d ­
n a k  p rz e d s ię b io rs tw o  a w a rs z a w ia c y  
ż e g n a ją  s to czn ię  z s e n ty m e n ta ln ą  
łe z k ą  w  o k u .  (L E W )

Pisi©saisr w 
n a  w f a n i ^ n ę
W A R S Z A W A  P A P . P o  o tw a rc iu  

w  W a rs za w ie  w y s ta w y  „ D in o z a u ry  
z p u s ty n i G o b i” , k i lk a  za g ra n ic z ­
n ych  p la c ó w e k  n a u k o w y c h  z w ró ­
c iło  się do Z a k ła d u  P a le ozo o lo g ii 
P A N  z p ro p o zy c ją  w y m ia n y  ek s ­
p o n a tó w . W y m ia n a  ta  o b e jm o w a ć  
b ę d z ie  k o p ie  i o d le w y  s z k ie le tó w , 
k tó re  w zbogacą ek sp o zy c je  m u ze ­
a ln e  w  M o s k w ie , P a ry ż u , W aszy n g ­
to n ie  i  L o n d y n ie . W  zam ian  o trz y ­
m a m y  w ie le  cennych o k a zó w  p a­
le o n to lo g ic zn y c h  ja k  o d le w  n a j­
starszego p taka  — a rc h e o p te ry k s a . 
k o p ie  s zk ie le tó w  g ad ó w  m o rs k ic h  
i  in n y c h  d aw no  w y m a r ły c h  z w ie ­
rz ą t.  ( ra i)

J A K  J U Z  in fo r m o w a l iś m y  
u b .  s o b o ty  o d b y ła  s ię  u r o c z y ­
s to ś ć  o d d a n ia  d o  u ż y t k u  n o w o  
d o b u d o w a n e g o , I V  p ię t r a  g m a ­
c h u  W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  L ą  
d o w s g o  i  W o d n o -M e lio ra c y jn e ­
g o  P o l it e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  
m ie szczą ce g o  s ię  p r z y  a l.  P ia ­
s tó w  59. N a  n a s z y c h  z d ję c ia c h :  
m o m e n t p rz e c ię c ia  w s tę g i 
p rz e z  s e k re ta rz a  K W  P Z P R , 
H e n ry k a  I lu b e r a ,  o ra z  w id o k  
p o d w y ż s z o n e g o  g m a c h u  P o l i ­
te c h n ik i .

(F o t.  — S t. C ie ś la k )

P o r c jo w a n e  
s e ry  tw a r d e
N IE K T Ó R E  s p ó łd z ie ln ie  m le ­

cza rsk ie  w p ro w a d z iły  na ry n e k  
p o rc jo w a n y  ser tw a rd y  w  ilo ś  
c ia ch  od 100 do  250 g ram . O - 
k re s  je g o  p rz e c h o w y w a n ia  w  
z w y k ły c h  w a ru n k a c h  t rw a  3 
d n i,  w  lo dó w ce  może b yć  t r z y ­
m a n y  d w u k ro tn ie  d łu ż e j. Na 
począ tek p o rc ju je  s ię  se r em en­
ta ls k i,  eda m sk i i t y lż y c k i.  Je ś li 
ta  fo rm a  sprzedaży c h w y c i, ro z  
c ią gn ie  się ją  ró w n ie ż  n a  in ne  
g a tu n k i. (L sk )

A  SPORT A  SPORT

„Rajd 100-leciaM
w y s ta r to w a ł
W  L O N D Y N IE  o d b y ł się w c z o ra j

s ta rt do  n a jw ię k s z e j sam o ch o d o w e j 
im p re z y  ś w ia ta  — „ R a jd u  lć fl- le -  
c ia ”  k tó ry  ro z e g ra n y  zos tan ie  n a  
g ig a n ty c zn e j t r a ' i e  d łu g o śc i o k o ło  
16 tys . k m .

N a  s ta rc ie  s ta nę ło  o s ta te czn ie  98 
sa m ochodów  z k ie ro w c a m i re p r e ­
z e n tu ją c y m i 14 p ań s tw , w  ty m  
ró w n ie ż  je d n a  za ło ga p o lsk a: So­
b ie s ła w  Zasada i M a re k  W a c h o w ­
sk i.

P R Z E Z  po n ad  10 d n i k ie ro w c y  
w a lc zy ć  b ęd ą non stop n a tras ac h  
E u ro p y , A z j i  i  A u s tra l i i .  Z a k o ń ­
cze n ie  ra jd u  n a s tą p i 17 g ru d n ia  w, 
S y d n e y .

K ie ro w c ó w  cze ka  n a c a łe j tra s ie  
n ie z w y k le  tru d n e  zad a n ie . T ra s a  
w ie d z ie  b o w ie m  m . in . p rze z  ośn ie  
ż o n e % jó ry  w  E u ro p ie , p rze z  p u s ty ń  
ne p ia c h y  Ira n u  i  t ro p ik a ln e  o b ­
s za ry  In d i i ,  b y  n a s tę p n ie  w  m o r­
d e rc z y m  te m p ie , n a rzu c o n y m  re ­
g u la m in e m  im p re z y , p rz e m ie rz y ć  
p ra w ie  p ó ł A u s t ra l i i ,  n a p o ty k a ją a  
często  n a  b ezd ro ża .

P O L A C Y  w y s ta r to w a li  z n u m e ­
re m  58 i ja d ą  n a c ze rw o n y m  
.,P o rs c h e ” -911 s, z  w ie lk im  n a p i­
sem  „ P o la n d ” . Jest to  sam ochód  
s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y  do te j  
t ru d n e j im p re z y .

P R Z E D  w y ru s z e n ie m  n a  tra s ę  
S ob iesław  Zas ad a  p o w ie d z ia ł:  „ N ie  
chcę zapeszyć, a le  w y d a je  m i się, 
że je s te m  w  d o b re j fo rm ie  i m o je  
szanse w  s to su n k u  do  z a w o d n ik ó w  
s ta rtu ją c y c h  n a in n y c h  sam ocho­
dach są ró w n e . W szys tko  z a le ż y  od  
szczęścia, g d y ż  tras a  je s t  ta k  t ru d  
n a , że o rg a n iza to rzy  lic zą  się n a ­
w e t  z  ty m , iż  żaden z k ie ro w c ó w  
m o że  n ie  d o je c h a ć  do in e ty  w  S y d  
n ey . W ów czas z w y c ię ż y  ta  za łoga  
k tó ra  za je d z ie  n a jd a le j“ .

Juniorzy Arkonii 
nu I I  miejscu

W  T U R N IE J U  p i łk i  w o d n e j o  m i­
s trzo s tw o  I  l ig i  ju n io ró w  — ro ze ­
g ra n y m  w  B y to m iu  — n a j le p ie j  
sp isa li się  w a te rp o liś c i K S Z O  Os­
tro w ie c  Ś w ię to k rz y s k i, z d o b y w a ją c  
10 p k t .  A rk o n ia  Szczec in  —  u z y ­
s k a ła  8 p k t , S t ilo n  G o rz ó w  5 p k t , 
L e g ia  W a rs za w a  4 p k t , A nd lana  
Ł ó d ź  2 p k t  i  P o lo n ia  B y to m  1 p k t .

W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  A rk o n ia  po  
k o n a ła  S t ilo n  9:6.

N o w e  z a k u p y  f i lm o w e

Fantomas powraca
k i lk a  n o w y c h  in te r e s u ją ­

c y c h  p o z y c j i .  N a le ż y  d o  n ic h  g ło ś ­
n y  d w u s e r y jn y  f i l m  r a d z ie c k ie g o  r e ­
ż y s e ra  J u l i ja  R a jz m a n a  „ T W Ó J  
W S P Ó Ł C Z E S N Y ” . B o h a te re m  je s t  
p ię ć d z ie s ię c io le tn i m ę ż c z y z n a  —  r ó ­
w ie ś n ik  w ła d z y  r a d z ie c k ie j — d y r e k  
to r  w ie lk ie g o  b iu ra  p r o je k tó w .  L o s y  
b o h a te ra  s łu ż ą  u k a z a n iu  s z e ro k ie j pa  
n o r a m y  w sp ó łc z e s n e g o  ż y c ia  w  
Z S R R  i k o n f r o n ta c j i  lu d z k ic h  p o ­
s ta w .

Z a k u p i l iś m y  ró w n ie ż  o p a t rz o n y  na  
g ro d a m i za z d ję c ia .  m uzy lC ę  i  re ż y ­
s e rs k i d e b iu t na  fe s t iw a lu  w  P u li,  
ju g o s ło w ia ń s k i  f i lm  p s y c h o lo g ic z n o -  
-o b y c z a jo w y  „ G R A W IT A C J A ” . Re­
ż y s e r  B ra n k o  In a n d a  p o ru s z a  w  n im  
a k tu a ln y  n ie  ty lk o  w  J u g o s ła w ii  p r o  
b le m  „ u r o d z o n y c h  w  n ie d z ie lę ” .

B o g a to  w  n o w y c h  z a k u p a c h  f i l ­
m o w y c h  p re z e n to w a n a  je s t  te m a ty ­
k a  k r y m in a ln a  i  p rz y g o d o w a . N a le ­
żą d o  n ie i  a n g ie ls k i d r a m a t  k r y m i ­
n a ln y  „ D O K T O R  G R IP P E N  P R Z E D  
S Ą D E M ” . R e żyse r R o b e r t  L y n n  o- 
p a r l  s ię  n a  a u te n ty c z n y m  w y d a rz e ­
n iu .  k tó re  p a s jo n o w a ło  a n g ie ls k ą  
p u b lic z n o ś ć  n a  p o c z ą tk u  n a szeg o  s tu  
le c ia . J e s t to  m ia n o w ic ie  h is to r ia  
le k a rz a , k t ó r y  p rz y p a d k o u to  z a b ija  
s w o ją  ż o n ę  i  u c ie k a  z k o c h a n k ą .

Z n a jd z ie  s ię  n a  n a s z y c h  e k ra n a c h  
t r z e c ia  s e r ia  p rz y g ó d  n ie u c h w y tn e ­
g o  F a n to m a s a  i  k o m is a rz a  J u v e  w  
r e ż y s e r i i  A n d r é  H u n e b e lle 'a  „ F A N ­
T O M A S  C O N T R A  S C O T L A N D  
Y A R D ” . T y m  ra z e m  F a n to m a s  g ra ­
s u je  w  A n g l i i .

P r z y g o d y  le g e n d a rn e g o  b o h a te ra  Z 
c za só w  n a p o le o ń s k ic h . R o b e r ta  S u r-  
c o u f .  p rz e d s ta ic ia  b a r w n y  s z e ro k o ­
e k r a n o w y  f i lm  p r o d u k c j i  f r a n c u s -  
k o - w lo s k o -h is z p a ń s k ie j „ G R Z M O T  
N A D  O C E A N E M  IN D Y J S K IM ” .

S e n s a c y jn y  g a tu n e k  re p re z e n tu je  
n o w o  z a k u p io n a  k o m e d ia  k r y m in a ł  
n a  z n a n e g o  re ż y s e ra  W il l ia m a  W y ­
le ra  „ J A K  U K R A Ś Ć  M IL IO N  D O ­
L A R Ó W ” . N a  b a r w n y m  s z e ro k im  e -  
k r a n ie  a u to r  u k a z u je  fa łs z e rz a  d z ie l  
s z tu k i,  u s i łu ją c e g o  u k r a ś ć  s z a co w a ­
n ą  n a  m il io n  d o la r ó w  W e n u s  C e l-  
l in ie g o , a w  s ły n n e j g a le r i i  u m ie ś c ić  
fa ls y f ik a t .  W  r o la c h  g łó w n y c h  
A U D R E Y  H E P B U R N  i P E T E R  
O ’T O O L E .

L is tę  n o w y c h  z a k u p ó w  f i lm o w y c h  
k o ń c z y  c z w a r ta  część p rz y g ó d  p ię k ­
n e j  m a r k iz y  A n g e l ik i  z re a liz o w a n a  
j a k  i  p o p rz e d n ie  n a  b a r w n y m , sze­
r o k im  e k ra n ie . T y tu ł  „ A N G E L IK A  
W S R O n  P IR A T Ó W ”  s u g e ru je  d a l­
sze  d z ie je  u ro c z e j m a r k iz y .  ( in c h )
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Amerykanie wykupują 
brazylijską ziemią

Wysiqpienie A. Dubczeka w Szłurowie

Przeciwko fałszywej 
d e m o k r a c i !

Obszarnicy z USA -  niepodzielnymi władcami 
pokaźnej części terytorium Brazylii

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . Jeden z d e p u to w a nych  do  p a r la m e n tu  
b ra z y lijs k ie g o  o św ia dczy ! w  w y w ia d z ie  d la  d z ie n n ik a  „J o rn a l 
d o  B ra s il” , że ca łą  z ie m ię  w  m ie jsco w o śc i Pon te  A lta  w  s tan ie  
G o ias  w y k u p i ł  a m e ry k a ń s k i o b sza rn ik  S ta n le y  S tc llin g .

W Y K U P Y W A N IE  b ra z y l i j­
s k ie j z ie m i przez cudzoziem ców  
osiągnęło  ta k  w ie lk ie  ro z m ia ry , 

Iz b ie  D e pu tow an ych  u - 
tw o rzo n o  sp ec ja ln ą  k o m is ję  do 
badan ia  tego  zagadn ien ia . B ra ­
z y l i js k i m in is te r  s p ra w ie d liw o ś ­
c i Da G am a e S ilv a  o św ia dczy ł 

,p iąta  część te ry to r iu m  k ra ­
ju  — 1.700.000 km  k w a d r. — n ie  
na leży ju ż  do B ra z y iijc z y k ó w .

P rzy toczo n a  liczb a  może być 
zan iżona, p on ie w a ż dotychczas 
sp raw dzono  je d y n ie  p o ło w ę  do­
k u m e n tó w  d o tyczących  zakupu  
d z ia łe k  z ie m i. K o m is ja  s p ra w ­
dza pozostałe  d o k u m e n ty , ty m ­
czasem coraz to  now e  obszary 
b ra z y li js k ie j z ie m i przechodzą 

ręce cudzoziem ców , g łó w n ie  
o b y w a te li S ta n ów  Z je d no czo ­
n ych.

W  K R A J U , w  k tó ry m  po n ad  40 
m in  ch łop ó w  n ic  posiada a n i p ię ­
d z i z ie m i, n a jw ię k s z y m  o b sza rn i­
k ie m  je s t w s p o m n ia n y  S te t iin g , A -  
m e ry k a n in  ze stanu  In d ia n a . W  sta  
n ie  G o ia s  z a k u p ił on ju ż  o k . 1 500 000 
h a  z ie m i. D o  ro d z in y  R o c k e fe lle ró w  
n a le ży  o k . p ó ł m il io n a  h e k ta ró w .  
T y le  sam o n a b y ł w  sta n ie  M a ra n -  
hao  in n y  a m e ry k a ń s k i bogacz H e n ­
r y  F u lle r .

A m e r y k a n ie  z a k u p u ją  p rzed e  
w s zy s tk im  te  z ie m ie , na k tó ry c h  spo  
d z ie w a ją  się zn a leźć  bogate  z łoża  
k o p a lin . Z  o d k ry ty c h  d o ty ch c zas  w  
B ra z y li i  z łó ż  ru d y , o c e n ian y ch  n a  
2,8 m łd  to n , do  A m e r y k a n ó w  n a le ży  
2,3 m ld .

W Y K U P IO N E  obsza ry  zosta ją  
fa k ty c z n ie  p rzeksz ta łcone  w  
m e ry k a ń s k ie  ko lon ie . I  ta k  np., 
w e d łu g  in fo rm a c ji posła  A lb e r ­
ta  R a jao , w  P on te  A lta  u tw o ­
rzo n o  w ła sn e  o rg a n y  w ładzy , 
a m e ry k a ń s k i d o la r  s ta ł s ię  ta m  
p od s taw o w ą  je d n o s tką  m o n e ta r­
ną. U tw o rz o n o  także  specja lną , 
p ry w a tn ą  p o lic ję , k tó ra  podpo­
rzą d kow a n a  je s t ty lk o  S te ll in g o  
w i.  Podobną sy tua c ję  m ożna 
spo tkać  w  in n y c h  okręgach  k ra ­
ju .

Z a n ie p o k o je n i in w a z ją  cudzo­
z iem ców  B ra z y lijc z y c y  dom aga­
ją  się, żeby rząd n iezw łoczn ie  
p o ło ży ł k re s  w yp rze da ży  z iem i.

Papież prijfiąl
biskupa kieleckiego

R Z Y M  P A P . Pap ież P aw e ł 
V I  p rz y ją ł 23 bm . na a u d ie n c ji 
o rd y n a riu s z a  d ie ce z jj k ie le c k ie j,  
b is k u p a  Jana Jaroszew icza. B i­
s k u p  Jaroszew icz  p rze byw a  w  
R zym ie  w  ce lu  z łożen ia  w  W a ­
ty k a n ie  okresow ego sp raw ozda ­
n ia  o  s tan ie  p o d le g łe j m u  d iece ­
z j i .

Byk wygrał potyczkę
z... samolotami
P A R Y Ż . N ie c o d z ie n n y  w y p a d e k  

E d a rzy ł się  n a fra n c u s k im  lo tn is k u  
w  p o b liżu  Toussus le  N o b le . B y k  
z a a ta k o w a ł ta m  d w a  s a m o lo ty . Z w ie  
rz ę  ro z ju s z y ły  w iszące n a n ic h  cze r  
w o n e  ch o rą g ie w k i.

A ta k  b y k a  b y ł ta k  g w a łto w n y , że 
O bie m a s zy n y  zo s ta ły  uszkodzone .

Smog postarza
W A S Z Y N G T O N . S m og  -  gęste 

c h m u ry , p o w sta jąc e  w  m g lis te  d n i 
n a d  o b s za ra m i, g d z ie  z n a jd u je  się 
d u żo  s p a lin , są s zk o d liw e  d la  o rg a ­
n iz m u  lu d zk ieg o  i p rzy s p ie s za ją  p ro  
ces s ta rze n ia  — d o  ta k ie g o  w n io s k u  
d o sz li u czen i z k a lifo rn ijs k ie g o  
ś ro d k a  m e d y c y n y .

W ID O C Z N A  n a  z d ję c iu  p a n i, 
je szc ze  do n ie d a w n a  b y ła  m ęż  
czyzną. N a z y w a ła  się  L a n g le y  
H a lt  i b y ła  a d o p to w a n y m  sy­
n em  p a n i H . R u th e rfo rd . P o  
p rze jśc iu  o p e ra c ji H a li  z m ie n ił 
p łeć i n ie b a w e m  z a m ie rza  
w y jś ć  za  m ą ż  za  M u rz y n a  z 
P o łu d n io w e j K a ro lin y  — J . P . 
S im onsa.

(C A F  -  U P I  -  T e ie fo to )

P rob lem  n u m e r 
dla Richarda Nixona

10 M L N  L U D Z I  W  U S A  id z ie  
spać z p u s ty m  ż o łą d k ie m , z 
p u s ty m  id z ie  do p ra c y , „n a  
g łodnego ”  s ię  uczy. Ic h  co dz ie n ­
n y m  p o ż y w ie n ie m  je s t zbożow a 
zupa. W y n ik i a n k ie ty  n a  te n  
te m a t p rze p ro w a d zon e  p rzez  
g ru p ę  lu d z i d o b re j w o li,  s k u ­
p io n y c h  w  „o b y w a te ls k ie j k r u ­
c ja c ie  do w a lk i  z nędzą” ,
p rz y p o m in a ją  ra p o r ty  z n a jb a r -  „  .
d z ie j za co fa nych  obsza rów  n a -  n a d w y ż k i ro ln e . Poza ty m  m i-

J ^ n lm n łw T ii m i i ł n
szego g lob u .

W  W IE L U  R O D Z IN A C H  zam ies z­
k u ją c y c h  s ta n y  p o łu d n io w e , a łe  ta k  
że w  in n y c h  re jo n a c h  U S A  tys iąc *  
d zie c i p ła czą  z g ło d u . W e d le  opo­
w ia d a ń  n a u c z y c ie li, n ie d o ży w ie n i

P R A G A  P A P . A ge n c ja  C T K  tu  p ro d u k c ji c e lu lozy  i  p a p ie n *  
podaje, że w  sobotę I  se k re ta rz  w  S z tu ro w ie  w  p o łu d n io w e j S I»  
K C  K P  C zechos łow ac ji, A . D u b  w a c ji.
czek w y s tą p ił na u roczys tośc i A . D ubczek  p o d k re ś lił znacze- 
o ddan ia  do e ksp lo a ta c ji p ie rw -  n ie  u p rze m ys ło w ie n ia  te j części 
szego o b ie k tu  now ego k o m b in a -  S ło w a c ji i  s tw ie rd z ił,  że je s t to

----------------- także  proces ekonom icznego
z ró w n a n ia  w  p ra w a ch  obyw a te^  
l i  n a rodow ośc i w ę g ie rsk ie j. P roć  
ces ten  u m a cn ia  so jusz n a ro ­
d ów  i  n a rodow ośc i zam ieszki*?  
ją c y c h  CSRS.

I  se k re ta rz  K C  K P  Czecho-* 
s ło w a c ji p o d k re ś lił,  że re fo rm a  
gospodarcza w  CSRS będzie k o n  
tyn u o w a n a . Z n a jd u je  s ię  ona  
jeszcze w  s ta d iu m  począ tko­
w y m , a n ie k tó re  p ro b le m y  n ie  
zos ta ły  do te j p o ry  w y jaśn ione .' 
R e fo rm a  u ja w n iła  n ie  ty lk o  no­
w e m o ż liw o ś c i w zm ocn ie n ia  go 
sp od a rk i, a le  także  p rz y c z y n iła  
się do spotęgow ania  św iadom ość 
c i spo łecznej i  ak tyw no śc i.

A . D ubczek  z w ró c ił uwagę, że 
k ie ro w n ic tw o  CSRS będzie dą­
żyć do tego, b y  w  poszuk iw ać 
n iach  n ow ych , b a rd z ie j skutecać 
n ych  fo rm  zarządzania  n ie  doć 
ch od z iło  do p rze jask raw ień .’ 
S łuszne żądan ia  zw iększen ia  u-, 
d z ia łu  p ra cu ją cych  w  zarządza-? 
n iu  n ie  p o w in n y  m ieć  charakte-» 

fa łs z y w e j d e m o k ra c ji koć  
sztem  n iezbędne j d y s c y p lin y .

N a  zakończen ie  swego w ys tą ć  
p ie n ia  A . D ubczek s tw ie rd z i^  
że P le n u m  K C  K P  Czechosło­
w a c ji w  g ru d n iu  b r. o m ó w i 
n a jb liższe  zadania  p o li ty k i go­
spodarczej. W  z w ią z k u  z w y d a ć “ 
rż e n ia m i o s ta tn ich  m ies ięcy  sze-; 
reg  p ro b le m ó w  gospodarczych  
zosta ło  o dsu n ię tych  na d a lszy  
p lan .

u czn io w ie  z a s y p ia ją  z w y c ze rp a n ia , 
a  n a w e t m d le ją . Z a p a d a ją  też  czę­
sto n a  z d ro w iu  n a  s k u te k  stałego  
lu -aku p o d staw o w yc h  s k ła d n ik ó w  w  
p o ży w ie n iu  — b ia łk a  i  w ita m in . J a k  
zezn a ją  le k a rz e , s k ó ra , o czy , uszy , 
serca, kościec , p łu c a , n e rk i,  m ózg i 
ty c h  d z ie w c zą t i ch łop c ó w  u le ga ją  
w  re zu lta c ie  n ie d o ja d a n ia  n ie o d w ra  
c a ln y m  uszk o d zen io m .

W A S Z Y N G T O N  o p ra c o w a ł 
p ro g ra m  p om ocy d la  b ie d n ych , 
u c h w a la ją c  o b ró c ić  na  te n  cel

n is te rs tw o  ro ln ic tw a  m ia ło  w y ­
puszczać bony , u po w a żn ia ją ce  
do za kup u  tań sze j ż y w n o ś c i i 

’tysiące in n y c h  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j p o - 
— -  - trze b y .

A L E  p o n a d  2/3 A m e ry k a n ó w , u -  
p ra w n io n y c h  do  o trz y m y w a n ia  po ­
m ocy , n ig d y  je j  jeszcze n ie  dostało. 
W  m ieśc ie  Ja ck so n  w  sta n ie  M is s i­
s ip i M u rz y n i o d m a w ia ją  k u p o w a ­
n ia  bonów', bo ic h  n a to  n ie  stać. 
P e w n a  m a tk a  w ie lo d z ie tn e j ro d z in y  
w  H a za rd , s ta n  K e n tu c k y , o trz y ­
m u ją c a  102 d o la ry  m iesięcznego  za ­
s iłk u , n ie  m o że  k u p ić  b o n ów  w a r ­
tości 48 d o larów ', bo — n ie  m a  za 
co. P e w n ą  ro d z in ę  sk reślono  sa m o ­
w o ln ie  z lis ty  o trz y m u ją c y c li zas i­
łe k , p o n ie w a ż  p o p a d ła  w  d îu g l. P e  
w-ien k u p ie c  c h w a li ł s ię  p u b lic zn ie , 
że sp rze d a je  k l ie n to m  m n ie j to w a ­
ró w , n iż  im  się n a le ż y  z ty tu łu  po ­
s iad a ny ch  b o n ów , bo  „ i  ta k  n ie  
u m ie ją  c zy tać“ .

CO D O  N A D W Y Ż E K  Z A Ś , to  
re s o rt p rz e k a z a ł je  —  zam ias t 
g ło d u ją c y m  —  s k a rb o w i p ań ­
stw a  z  uw agą, że na leży „p rz e ­
znaczyć je  na ce le  zb liżo ne  do 
p rz e w id z ia n y c h  u s ta w ą ” . D o te j 
p o ry  n ie  s łyszano  je d n a k , b y  
g ło d u ją c y  o b y w a te le  U S A  m ie li 
z n ic h  ko rz y s ta ć , ( j)

N A  Z D J Ę C IU : R ic h a rd  N ix o n  
w ra z  ze sw ą m a łżo nką .

N A U K O W IE C  
Z A C H O D N IO  N IE M IE C K I  
P O P R O S IŁ  O  A Z Y L  W  N R D

♦  P rze d  k a m e ra m i te le w iz j i  
N R D  w y s tą p ił zn a n y  uczony  
za c h o d n io n ie m ie c k i, m ik ro b io ­
log  d r  E h re n fr ie d  P e tras . Z d e ­
m a s k o w a ł on  n iebe zp ie czn e  p la  
n y  k ó ł m il ita ry s ty c z n y c h  N R F  
i o św ia d c zy ł, że z  p o lec en ia  M i  
n is te rs tw a  O b ro n y  w  in s ty tu ­
c ie , z n a jd u ją c y m  się w  o k o li­
ca ch  D o rtm u n d u , w y tw a rz a  się  
n o w e  b o jo w e  s u b s ta n c je  t r u ją ­
ce d la  p ro w a d ze n ia  w o jn y  b a k  
te ; io io g ic zn e j i c h e m ic zn e j.

D r  P e tras , k tó ry  p ra c o w a ł w  
ty m  in s ty tu c ie  p o w ie d z ia ł, iż  
z d a ja c  sob ie  s p ra w ę  ze sw ej 
o d p ow ied z ia ln o śc i w  d z ie d z in ie  
z a p e w n ie n ia  p o k o ju  i  postępu, 
p o stan o w ił p rze jś ć  do  N ie m ie c  
k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j  
i  z w ró c ił się z p rośbą o p r z y ­
zn an a ; m u  a z y lu  p o lityc zn eg o  
w  N R D .

Z N Ó W  U P R O W A D Z E N IE
S A M O L O T U
A M E R Y K A Ń S K IE G O  N A  K U B Ę

♦  W  sobotę w ie c zo re m  czte  
re ch  u zb ro jo n y c h  m ę żczy zn  w  
to w a rz y s tw ie  k o b ie ty  i d w o jg a  
d zie c i zm u s iło  za ło gę sa m olo ­
tu  a m e ry k a ń s k ie g o  d o  lą d o w a ­
n ia  w  H a w a n ie . S a m o lo t le c ia ł 
7 C h ica g o  do M ia m i z  90 pasa­
że ra m i n a  p o k ła d z ie .

♦  W  d n ia c h  19—24 b m . od ­
b y ło  się  w  P ra d z e  posiedzen ie  
s ta łe j k o m is ji R W P G  do  s p ra w  
w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii a to m o ­
w e j w  ce lach  p o k o jo w y c h . W  
posiedzen iu  b ra ły  u d z ia ł d e le ­
g ac je  B u łg a r i i, W ę g ie r, N R D , 
P o ls k i. R u m u n ii, Z S R R . C zecho  
S ło w a c ji a ta k ż e  p rze d s ta w ic ie l 
Ju g o s ław ii. K o m is ja  ro z p a trz y ­
ła  p ro b le m y  ro z w o ju  w s p ó łp ra ­
c y  w  d z ie d z in ie  e le k tro w n i a -  
to m o w yc h .

♦  47 -le tn i A m e r y k a n in  E v e ­
re tt  T h o m a s , k tó re m u  p rze d  
d w o m a  d n ia m i d o ko n an o  po  
ra z  d ru g i p rzes zcze p ie n ia  se r­
ca . z m a r ł w  sobotę w  s zp ita lu  
w  H o uston.

Proces odpowiedzialnych
za straszliwą
tragedię w Longa rwie

Jeden z oskarżonych 
popełnił samobójstwo

R Z Y M  P A P . D z iś  w  A q u ila  rozpo*
c zy n a  się  p roces in ż y n ie ró w , k ie ru ­
ją c y c h  sw ego czasu b u d o w ą  ta  m jr  
V a jo n t  w  p ó łn o cn o -w sc h o dn ic h  W io  
szech.

A k t  o s k a rże n ia  za rzuc a  im  n ie w ia r  
sc iw e w y w ią z a n ie  się z o b o w ią z k ó w  
i  ob arc za  o d p ow ied z ia ln o śc ią  za  o l­
b rz y m ią  k a ta s tro fę , k tó ra  w y d a rz y ­
ła  się 9 p a ź d z ie rn ik a  1963 ro k tr i  
W s k u te k  o b sun ięcia  z ie m i z o s ta ł *  
w ó w c zas  p rz e rw a n a  ta m a  i m a s y  w »  
d y  z d u żego  z b io rn ik a  w  c iąg u  «  
m in u t z a to p iły  osadę L o n g a ro n e *  
Z g in ę ło  1 900 osób, a  zn is zcze nia  da> 
d zis ia j n ie  zo s ta ły  jeszcze u s u n ię te *

W  sobotę do te j p o n u re j h is to r ie  
doszedł je szc ze je d e n  d ra m a t. Sa­
m o b ó js tw o  p o p e łn ił je d e n  z 8 o s k a ff  
żo n yc h  in ż y n ie ró w , 56 -le tn i M a r ł®  
P a n c in i. Jest on  ju ż  3 osobą spo­
śród o sk arżo n y ch , k tó ra  zm a r ła  o #  
m o m e ntu  rozpoczęcia  ś led ztw a .

K ry z y s  rządow y w e W łoszech trw a

Gra na zwłokę
Walki frakcyjne w fonie chadecji

R Z Y M  P A P . K o re s p o n d e n t P A P  re d . Z . M o ra w s k i piszer 
—  Po za koń czen iu  24 bm . k o n s u lta c j i  z p rz y w ó d c a m i par-* 

t i i  p o lity c z n y c h , p re z y d e n t W io c h  G iuseppe  S a rag a t p o w ie ­
rz y ł do tychczasow em u p rze w od n iczące m u  p a r la m e n tu , socja­
liś c ie  S and ro  P e r t in i „m is ję  b adaw czą ' m a ją cą  na  celu ust«  
le n ie  m o ż liw o ś c i s fo rm o w a n ia  now ego g a b in e tu ” .
P E R T IN I, 7 2 - le tn i, zn an y  w e  n ia  z a k u lis o w y c h  p rz e ta rg ó w ,»  

W łoszech d z ia łacz  s o c ja lis ty c z - p rzede  w s z y s tk im  d la  p rz e a w j; 
ny, p rz y ją ł p o w ie rzo n ą  m u  m i -  c iężen ia  w e w n ę trz n e g o  roz ła -i 
sję, je d n a kże  zdan iem  o bse r- m u  w  ło n ie  u g ru p o w a ń  poł§*> 
w a to ró w  m a  on m in im a ln e  tycznych .
szanse s fo rm o w a n ia  g a b in e tu , d o t y c z y  t o  przede wszysW 
mogącego u zyskać in w e s ty tu rą  f Ć S T w jS E iŁ  ¿ S K S T S S
W  p a rlam en c ie . D la te g o  tez d e - _  przeżywa bardzo ciężki k r y z y s ,  
cyz ja  p re zyde n ta  S arag a ta  oce- po podaniu się do d ym is ji k ra j*» , 

n ian a  je s t w e  w ło s k ic h  k o la c h  S S rta k/ S T S e S e g o  E S d .  «1 
iw h ty c z n y c h  ja k o  posun ięc ie  dwóeh dnl rada narddow* cu "  
ściś le  ta k ty c z n e . C h o d z iło  z a - c ji, czy li najwyższy Jej organ 
pew ne O g rę  na  z w ło k ę  po to , ’a ^ c>r między kongresami, nie 
, . .  . . . z e  wznowić obrad plenarnych,
b y  zapew n ie  p rz y w ó d c o m  p a r tu  nlevvaż poszczególne f ra k c j i  l .  
p o lity c z n y c h , z a in te re sow an ych  k i  nie są w  stanie -dojść do 
u dz ia łe m  w  e w e n tu a ln y m  rz ą -  zum‘enl*  między sobą na 
dzie  k o a lic y jn y m , jeszcze k i l -  
k u  d n i czasu d la  k o n ty n u o w a - generalnego.
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W  Z W IĄ Z K U  z ro sn ą cy m i 
p o trze b a m i naszej m o to ry z a ­
c j i  K o s za liń s k a  W y tw ó rn ia  C zę  
ści S a m o ch o d o w y ch  zm ie n ia  
sw ó j p ro f i l  p ro d u k c y jn y , po ­
d e jm u ją c  w y tw a rz a n ie  u rz ą ­
dzeń  usługow o  -  n a p ra w c zy c h . 
W y tw ó rn ia  p rze s ta w ia  się p rze  
d e w s zy s tk im  n a  p ro d u k c ję  u -  
rzą dze ń  od m a lo w a n ia , ko n s e r­
w a c ji  i p o k ry w a n ia  p o dw ozi 
sam o ch o d o w y ch  m a s a m i p la ­
s ty c z n y m i i a n ty k o ro z y jn y m i. 
U ru c h o m io n o  ju ż  s e ry jn ą  p ro ­
d u k c ję  « a p a ra tu  do m a lo w a n ia  
n a try s k o w e g o , o d znaczającego  
się now oczesną k o n s tru k c ją  i 
d o ró w n u jąc eg o  ja k o ś c ią  n a j­
le p s zy m  ap a ra to m  pochodzen ia  
zag ra n ic zne g o . W  p rzy s z ły m  
ro k u  ro zp o czn ie  się  tu  p ro d u k  
c ję , o p a rty c h  o p a te n t p o lsk i, 
4 ty p ó w  s p rę ża re k  z  tło k a m i  
w ir u ją c y m i o ró żn y c h  m ocach  
i  g a b a ry ta c h . N a jm n ie js z a  z 
n ic h  — k o n s tru k c ji C Z E S Ł A ­
W A  L IP A N O W IC Z A  ze S zcze­
c in a  s łu ży  do  p o m p o w a n ia  kó ł 
i  zas ila n a  je s t  e n e rg ią  e le k ­
t ry c z n ą  bezp o ś red n io  z a k u m u  
la to ra  sa m ochodu.

N A  Z D J Ę C IU :  p o m p o w a n ie  
p o w ie trz a  p rz y  p o m o cy sp rę ­
ż a r k i z t ło k ie m  w ir u ją c y m . A  
w ię c  ju ż  n ie d łu g o  posiadacze  
czte rec h  k ó łe k  b ęd ą m o g li po­
zb y ć  się t a k  u c ią ż liw y c h  w  
u ży c iu  rę czn yc h  p o m p e k  do  
t ło c ze n ia  p o w ie trza .

(C A F  -  S zy p e rk o )

Z sali
Filharmonii

p  O D C Z A S  m u zyc zn eg o  ś w ię ta
4  S zczec ina z  o k a z ji X X - le c ia  o r­

k ie s try  sy m fo n ic zn e j w y d arze n iam i,-  
k tó re  g łó w n ie  p rz y c ią g a ją  u w a gę  
s łu ch ac zy , s ta ją  się gośc inne w y ­
stę py  z a m ie js c o w y c h  zespo łów . N ie ­
ja k o  w  c ie n iu  o d b y w a ją  się „ n o r ­
m a ln e ” k o n c e r ty  w  F ilh a rm o n ii  
S zc zec iń sk ie j, k tó re  ju ż  ta k im  po­
w o d zen iem  się n ie  cieszą. A  szko­
da, g d y ż  są to  im p re z y  w a rto ś c io ­
w e  i  c ie k a w e  ta k  ze w zg lę d u  n a  
re p e r tu a r  j a k  i w y k o n a w c ó w .

P ro g ra m  ko n c e rtu  p ro w a dzo n e g o  
przez  W IT O L D A  K R Z E M IE N S K IE G O  
za w ie ra ł d z ie ła  C h a c za tu r ia n a , B o­
ro d in a  i  L is z ta . U w e r tu ra  C hac za tu ­
r ia n a  o p e ru ją c a  z w ro ta m i m e lo ­
d y c zn y m i ty p o w y m i d la  m u z y k i  
o rie n ta ln e j, to  u tw ó r , k tó r y  m o żn a  
za lic zy ć  do m u z y k i p o p u la rn e j w  do  
b ry m  zn aczen iu  tego  s ło w a. In n y  
cięża r g a tu n k o w y  m a „ S y m fo n ia  
B o h a te rs k a ”  B o ro d in a  o c h a ra k te ­
ry s ty c zn e j ro s y js k ie j z a d u m ie  i  ro z -  
le w n o śc i z je d n e j a  tem p e ra m e n c ie  
ta n e c zn y m  z d ru g ie j s tro n y . W i­
to ld  K rz e m ie ń s k i w y d o b y ł z po­
w o d zen iem  tę p ie rw s za  cechę d z ie ła  
n a to m ia s t częściom  s z y b k im , zw ła sz­
cza d ru g ie j, z a b ra k ło  w ig o ru  i  r u ­
ch liw o śc i. P od o b n ie  w  K o n c e rc ie  
L is z ta  o rk ie s tra  ja k b y  n ie  podąża­
ła  (czasem  n a w e t w  d o s ło w n y m  sen  
sie) za  p e łn ą  te m p e ra m e n tu  p a r t ią  
fo rte p ia n o w ą  g ra n ą  p rze z  J E R Z E ­
G O  S U L IK O W S K IE G O . A r ty s ta  re­
p re z e n tu je  ty p  w ir tu o z a  o d u że j 
sw o bo d zie  in te rp re ta c j i — m o że  tu  
ta k ż e  n a le ż y  szu k a ć  p rz y c z y n  p e w ­
n y c h  ro zb ie żno ś c i m ie d z y  so lis tą  a 
o rk ie s tra .

K O N C E R T  k a m e ra ln y  „ p rz y  k a n ­
d e la b ra c h ”  p rzy n ió s ł w y s tę p y  d w ó ch  
zespo łów  C A M E R A T Y  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  i  S Z C Z E C IŃ S K IE J  O R K IE ­
S T R Y  K A M E R A L N E J . W  re p e rtu a ­
rze  C a m e ra ty  —  zespołu  sm y c zk o ­
wego f i lh a r m o n ik ó w  z n a la z ły  się  
d w a  u tw o ry  X V I I I - w ie c z n e :  ano ­
n im o w a  „ S in fo n ía  de n a t iv ita te ”  i  
S y m fo n ia . S u ita  H a r ta , u tw ó r  m u *  
c ie k a w e  i do b rze  b rzm ią c e . Szczec iń  
sk a  O rk ie s tra  K a m e ra ln a  pod d y­
re k c ją  J O Z E F A  W IŁ K O M IR S K IE G O  
p rze d s ta w iła  ta k ż e  d w a  u tw o ry  z  
X V I I I  w ie k u :  S y m fo n ię  G o łą b k a  i  
S u itę  z b a le tu  ..K o za c y ”  H a r ta . Z  
ty c h  d w óch  p o z y c ji lepsza b y ła  
S y m fo n ia . S u ita  H a r ta , u tw ó r  m u ­
zyc zn ie  m a ło  c ie k a w y , b y ła  s ty li­
s ty c zn ie  n ie jas n a  pod w zg lę d e m  in ­
s tru m e n ta c h  (jes t to  w spółczesna  
t ra n s k ry p c ja  w e rs ji fo rte p ia n o w e j 
na o rk ie s trę  k a m e ra ln ą ). Z  c a łe j  
s u ity  n a jle p s ze  b y ły  je j  części 
s k ra jn e . O s ta tn ią  p o zy c ję  p ro g ra m u  
s ta n o w iły  „ T rz y  u tw o ry  n a o rk ie ­
strę”  Jó ze fa  W iłk o m irs k ie g o . O dno­
siło  się w ra ż e n ie , ja k b y  p rz y  ogól­
n y m  w y e k s p o n o w a n iu  c z y n n ik a  so- 
n o rys ty czn e g o  k o m p o z y to r  w  p ie rw ­
szy m  u tw o rz e  w y s u n ą ł n a czo ło  e le  
m e n t m e lo d y k i, w  d ru g im  b a rw y ;  
a w  trz e c im  ry tm u . Z a zn a c zy ć  n a ­
le ży . że te t r z y  m in ia tu r y  o rk ie ­
s tro w e  z o s ta ły  w y k o n a n e  w  Szcze­
c in ie  po ra z  p ie rw s zy .

R o m a n  K R A S Z E W S K I

Dobre opakowanie
P R O D U C E N C I p o p u la rn e g o  

w e  F ra n c ji  od czte rech  p oko ­
le ń  se rka  ś m ie ta nko w e go  „ P e t i t  
G e rv a is ”  p o s ta n o w il i w reszc ie  
unow ocześn ić  opa kow an ie . Re­
z u lta ty  p rze sz ły  o c z e k iw a n ia . 
W  c ią gu  ro k u ,  sp rzedaż se rka  
p o d w o iła  się i  m a  n a d a l te n ­
d enc ję  rosnącą, (i)

Z  Zachodu — o sprawach socjalnych

Ruch zw iązkowy  
w  liczbach

N A J B A R D Z IE J ,  j a k  s ię  o k a z u je ,  
o b f i t u ją c y m  w  o r g a n iz a c je  z w ią z ­
k o w e  k r a je m  k a p i ta l is ty c z n y m  są 
S ta n y  Z je d n o c z o n e , w  k tó r y c h  d z ia  
la  o g ó łe m  189 z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h .  W  W ie lk ie j  B r y ta n i i  l is ta  o r ­
g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  (n a le ż ą c y c h  
d o  T U C )  o b e jm u je  160 p o z y c j i ,  w e  
F r a n c j i  —  150. w  H o la n d ii  —  86,

Czym kroić sery?
D O S T A W Y  se ró w  tw a rd y c h  

z w ię k s z y ły  się o p onad  17 proc. 
Są je d n a k  tru d n o ś c i z ich  sprze 
dążą. Jeszcze ja k o  ta k o  id z ie  
ona w  s p e c ja lis ty c z n y c h  s k le ­
p ach  s e ro w a rs k ic h , n a to m iu z t 
s k le p y  spożyw cze  n ie c h ę tn ie  
s ięga ią  po te n  to w a r . T łu m a czą  
to  na jczę śc ie j b ra k ie m  m aszy­
n ek  do  k ro je n ia ,  sp rzedaż p rz y  
p om ocy z w y k łe g o  noża je s t bo ­
w ie m  czasoch łonna  i  w ym ag a  
d uże j s p ra w n o śc i fiz y c z n e j.

N ie  je s t to  je d n a k  je d y n a  
p rz y c z y n a . K l ie n c i n a rz e k a ją  na 
m a łe  z ró ż n ic o w a n ie  cen serów  
oraz  ic h  n ie  n a jlep szą  jakość. 
W ie le  do  życzen ia  pozo s taw ia  
też k la s y f ik a c ja  serów . P rze ­
w a ż a ją  d o s ta w y  I  g a tu n k u , 
w c a le  n ie  lepszego n iż  g a tu n e k  
d ru g i.

w  S z w e c ji  —  75, w  N R F  —  t y lk o  
16. L ic z b y  te  i lu s t r u ją  je d y n ie  s to ­
p ie ń  b ra n ż o w e j k o n c e n t r a c j i  r u c h u  
z w ią z k o w e g o , b o w ie m  s ta ty s ty k a  
c z ło n k ó w  u k a z u je  n ie c o  in n e  p r o ­
p o r c je .  W  U S A  d o  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  n a le ż y  16,7 m in  o só b  —  22 
p ro c . o g ó łu  z a t ru d n io n y c h ;  w  A n ­
g l i i  — 10,1 m in  o s ó b  — 40 p ro c . za­
t r u d n io n y c h ;  w  N R F  — 7 m in  o só b  
—  t y l k o  16 p ro c . o g ó łu  z a t r w in io -  
n y e l i .  S i ln ie js z ą  p o z y c ję , p r z y n a j­
m n ie j  w  se n s ie  i lo ś c io w y m , z a jm u ­
ją  z w ią z k i  z a w o d o w e  w  S z w e c ji  —  
n a le ż y  d o  n ic h  1.5 m in  o só b , t j .  45 
p ro c . o g ó łu  z a t ru d n io n y c h  w  ty m  
k r a ju .

N ie je d n a k o w a  je s t  ta k ż e  p o z y c ja  
p o s z c z e g ó ln y c h  b ra n ż  w  z w ią z k a c h  
z a w o d o w y c h . W  S z w e c ji  n a j l ic z n ie j ­
s z y  je s t  z w ią z e k  m e ta lo w c ó w  (279 
ty s .  c z ło n k ó w ) , a n a lo g ic z n ie  w  H o ­
la n d i i  i  N R F . n a to m ia s t w  W ie l­
k ie j  B r y ta n i i  l is tę  n a jw ię k s z y c h  o -  
tw ie r a  z w ią z e k  t r a n s p o r to w c ó w .

(A R -W E Z )

P ły w a ją c e
e le k t r o w n ie

R O Z B U D O W U J Ą C A  się stocz­
n ia  rze c zn a  w  K o ź lu  nad  O d ­
rą  o b o k  re m o n tó w  ta b o ru  ro zp o czy ­
n a n o w ą  p ro d u k c ję . Z n a jd u je  się tu  
w  b u d o w ie  p ie rw s za  p ły w a ją c a  e le k  
tro w n ia .

N a  d w ó ch  p o n to n ac h  p rac o w a ć  
b ę d ą  s i ln ik i o  m o c y  400 K M . n ap ę­
d za ją c e  a g re g a ty  p rą d o tw ó rc ze .

„Praw dziw a cnota..." 50-lecie Komunistycznej Partii Węgier

Odpowiadają na krytykę
S Ł U S Z N Y  W N IO S E K  C Z Y T E L N IK A

W  Z W IĄ Z K U  z  w n io s k ie m  W asze­
go  C z y te ln ik a  ob . R y s za rd a  D re c h -  
t a  o ra z  m a ją c  n a u w a d ze  w y p a d k i  
d ro g o w e, k tó re  z d a rz y ły  się n a  n ie ­
b ezp ie czn y m  łu lcu  u l. P rz e s trze n n e ], 
W y d z ia ł K o m u n ik a c ji  P re z y d iu m  
M R N  w  S zc zec in ie  p o s ta n o w ił u m ie -  
c ić  po d  z n a k ie m  „ś lis k a  je zd n ia*  
Cha w s p o m n ia n y m  łu k u )  z n a k  o g ra ­
n ic ze n ia  szy bkości „50 k m /g o d z .“

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
A d a m  K L E C Z K O W S K I

w zg lę d n ie  k o n ie c zn e  je s t  ta k ie  p rze ­
n ie s ie n ie  p rze jś c ia , b y  s tu d n ia  n ie  
s ta n o w iła  p rzes zko d y  d la  p rze c h o d ­
n ió w  o ra z  u p o rz ą d k o w a n ie  je j  oto­
czen ia .

P rz e jś c ie  p rze s u n ie m y  do ko ń c a  
l is to p a d a  b r ., zaś p rac e  zw ią z a n e  z 
u p o rzą d k o w a n ie m  o toc zen ia  s tu d n i 
i  c h o d n ik a  p ro w a dzo n e  b ę d ą  ró w ­
n o le g łe  z  b u d o w ą  ru ro c ią g u  w o d o ­
c iągow ego. Z a k o ń c ze n ie  ro b ó t p rze ­
w id u je m y  n a  k o n ie c  k w ie tn ia  ro k u  
p rzys złe go.

K T O  M O Ż E  W S IA D A Ć  
P R Z E D N IM  P O M O S T E M

W  O D P O W IE D Z I n a lic zn e  z a p y ­
ta n ia  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a “  w y ja ­
ś n ia m y  u p rz e jm ie , że zg o d nie  z  Z a ­
rzą d ze n ie m  P o rz ą d k o w y m  N r  2/8a 
M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j w  Szcze­
c in ie  u p ra w n ie n ia  do  w s ia d a n ia  
p rze d n im  po m o stem  m a ją  u m u n d u -

So w a n i fu n k c jo n a riu s z e  M O , u m u n -  
iu ro w a n i żo łn ie rze  W S W , u m u n d u ­

ro w a n i p ra c o w n ic y  M P K , k o n tro le ­
r z y  M P K , in w a lid z i o w id o c zn y m  
k a le c tw ie , n ie w id o m i i ic h  p rze w o d ­
n ic y , k o b ie ty  w  w id o c zn e j c iąży , 
p as a że ro w ie  z d z ie ć m i w  w ie k u  do  
la t  trze c h , p as aże ro w ie  z  b a g a ża m i, 
k tó ry c h  k s z ta łty  i  ro z m ia ry  u tru d ­
n ia ły b y  p rze jś c ie  p rzez  w n ę trz e  w o ­
r a .

K astępca d y re k to ra  M P K  d /s  ekon . 
m g r A . A N C Z Y K O W S K I

P A  Ż Y C Z E N IE  K L IE N T Ó W

- W  Z W IĄ Z K U  z w n io s k ie m  ob. G . 
H a w r y lu k  W y d z ia ł H a n d lu  P re z y ­
d iu m  M R N  w  Szczec in ie  in fo rm u je ,  
fte n a s k u te k  je g o  in te rw e n c j i d y ­
re k c ja  M H D  A rt . Spoż. p rz y w ró c iła  
sp rze d aż  a r ty k u łó w  s p o ży w czy ch  w  
s k le p ie  n a b ia ło w y m  n r  61 p rz y  u l. 
Ł u ka s iń s k ieg o .

M ie s z k a ń c y  te j d z ie ln ic y  n ie  b ę ­
d ą  m ie li za te m  k ło p o tó w  z zaopa­
trz e n ie m  się w  a r ty k u ły  p ie rw sze j 
p o trze b y .

Z -c a  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
m g r W a le r ia n  G E R E T A

: Ś W IA T Ł O ,
A L E  N A  D R O G Ę
n t Z E B A  J E S Z C Z E  P O C Z E K A C

N A  lic zn e  sk a rg i m ie szk ań c ó w  u l. 
E o m o s ie rry , p rze k a za n e  za pośred­
n ic tw e m  „ S y g n a łó w " , R e fe ra t  G o ­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j, M ie s zk a n io ­
w e j i  C z y n ó w  S p o łe czn y ch  P re z y ­
d iu m  D R N  P o g odno  w y ja ś n ia , że w  
n a jb liż s z y c h  la ta c h  n ie  p rz e w id u je  
s ię  ta m  w y k o n a n ia  u tw a rd z o n e j n a ­
w ie rz c h n i . M o ż e m y  je d n a k  za p e w ­
n ić  W aszy ch  C z y te ln ik ó w , że do 15 
g ru d n ia  b r . u lic a  zostan ie  o św ie tlo ­
n a . P ra c e  w y k o n a  w  czy n ie  społecz  
n y m  za ło ga  „E le k tro m o n ta ż u " .

M E  S T U D N IA  L E C Z  P R Z E J Ś C IE

W  O D P O W IE D Z I n a n o ta tk ę  p ra ­
s o w ą  z 16 b m . p t. „S tu d n ia  — z a w a ­
lid ro g a “  M ie js k ie  Z je d n o c ze n ie  G o ­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j 1 M ie s z k a ­
n io w e j in fo rm u je , że p ro p o no w an e  
z lik w id o w a n ie  stu d n i n a  rogu u l. 
K rz y w o u s te g o  i u l.  K o p e rn ik a  n ie  
fe s t ce lo w e z  u w a g i n a zn ac zn e k o ­
s z ty  zw ią z a n e  z b u d o w ą  n o w e j stud  
ń i.  S ą d z im y  n a to m ia s t, że b ez-

M IE U S M Y  T R U D N O Ś C I

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i z 7. X .  
b r. p t. „G d z ie  ro b ić  z a k u p y “  w y ja ś ­
n ia m y , że z u w a g i n a  tru d no ś c i k a ­
d ro w e  n ie  m o g liś m y  do te j p o ry  u -  
ru c h o m ić  po re m o nc ie  sk le p u  w  
d z ie ln ic y  G o c ła w . W  c h w ili obecnej 
m a m y  ju ż  o d p o w ie d n ią  k a n d y d a tk ę , 
je d n a k  n ie  m o że  o n a  p rz y s tą p ić  do  
p ra c y  do  czasu u z y s k a n ia  p rz e z  nas  
z M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o ś c i po ­
tw ie rd z e n ia  o n ie k a ra ln o ś c i t,ej oso­
b y .

postępowej ludzkości
B R Z E M IE N N Y  W P Ł Y W  W IE L K IE G O  P A Ź D Z IE R N IK A  n ie  

o m in ą ł ró w n ie ż  k r a ju  M a d z ia ró w . Pod w p ły w e m  id e i re w o ­
lu c j i  ro s y js k ie j 16 lis to p a d a  1918 ro k u  p ro k la m o w a n a  zosta ła  
R e p u b lik a  W ę g ie rska . R e w o lu c ja  b u rż u a z y jn o -d c m o k ra ty c z n a  
u w ie ń c z y ła  sw o je  d z id o , k tó re g o  n ie  u da ło  s ię  je j  dokonać 
w  p a m ię tn e j „W io ś n ie  L u d ó w ”  w  1848 r .  N a ró d  w ę g ie rs k i po 
raz  d ru g i zn a la z ł s ię  w  czo łów ce p os tę po w e j lu dzko śc i.

j .C H O D Z IM Y  L E W Ą  S T R O ­
N Ą “ . T e n  s łu szn y  p rzep is  obo  
w ią z u ją c y  n a d ro g ac h , p rzy p o  
m in a ją  w s zy s tk im  s w y m  w ie l  
b ic ie lo m  b o h a te ro w ie  f i lm u  
„ C z te re j p a n c e rn i i  p ies“ : J a ­
n e k , W ic h u ra  i  G u s tlik .

(C A F  -  U k le je w s ld )

N a u k a  b liż e j ż y c ia

Tabu czy kultura
w s p ó łż y c ia  p ic i?
S P R A W Y  T E  S T A N O W IŁ Y  N IE G D Y Ś  T A B U  a w  n a jle p s zy m  w y ­

p a d k u  — n a le ża ły  do k rę g u  w.* t y  d i iw  oś c i o s łon iętych  g łę bo k ą  acz 
ku s ząc ą ta je m n ic ą . C zy  je d n a k  podobne sp o jrze n ie  n a to  w s zys tk o  
co la p id a rn ie  n a z y w a m y  k u l tu r ą  o b co w a n ia  p łc i —  m o żn a  uznać  
ju ż  za k a te g o rię  p rzeszłości. Jest ja s n e , że n ie . D la te go  w ła ś n ie  is t­
n ie je  i d z ia ła  m ię d z y  in n y m i T O W A R Z Y S T W O  Ś W IA D O M E G O  M A ­
C IE R Z Y Ń S T W A . J a k ie  są zasad n ic ze  cele T o w a rz y s tw a ?  —  ty m  p y ­
ta n ie m  ro zp o c zę liś m y  n as zą ro zm o w ę  z w ic e p rze w o d n ic zą c y m  Z a ­
rzą d u  O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  T S M  w  Szczec in ie , le k a rz e m  m e­
d y c y n y  T A D E U S Z E M  W A R G O .

—  W Ł A Ś N IE  p la n o w a n ie  ro ­
d z in y , zapobieganie  k o n f lik to m  
ro d z in n y m , szerzenie k u l t u r y  
p ożyc ia  seksualnego, o to  g łó w ­
ne zadania  nasze j d z ia ła ln o śc i, 
k tó rą  p ro w a d z im y  z a ró w no  
w ś ró d  d o ro s łych  ja k  i  m ło d z ie ­
ży  —  s tw ie rd z a  T . W a rg o .

—  J A K IE  F O R M Y  te j d z ia ­
ła ln o śc i s tosu je  T o w a rz y s tw o ?

—  W IE L K Ą  R O L Ę  spe łn ia  
d z ia ła ją ca  w  Szczecin ie  te le fo ­
n iczna  P o ra d n ia  S eksu o log icz - 
n o -G ine ko log iczn a , P o ra d n ia  
R odz inna , re a k ty w o w a n e  n ie ­
d aw n o  szczecińsk ie  n a u k o w e  
K o ło  S eksuo log iczne  (zam ie rza  
ono s k u p ić  z a in te re sow an ych  
s p e c ja lis tó w : le k a rz y , p sycho ­
lo g ó w , s o c jo log ó w , pedagogów ), 
w reszc ie  —  a k c ja  u ś w ia d a m ia ­
ją ca  w ś ró d  m ło d z ie ż y  szko lne j.

—  N A  C Z Y M  ta  a k c ja  p o i-  - 
ga?

—  W  R O K U  U B IE G Ł Y M , w  
p o ro z u m ie n iu  z W y d z ia łe m  
O ś w ia ty  P rez. M R N  oraz  K u ­
ra to r iu m  S zczecińsk iego  O k rę g u  
Szko lnego , d z ię k i p rz y c h y ln o ś c i 
k u ra to ra  m g ra  Z . S z y d ło w s k ie ­
go, p rz e p ro w a d z iliś m y  w  d z ie -

s ią ty c h  i  je d e n a s tych  k la sach  
w y b ra n y c h  szkó ł szczecińskich, 
c y k le  p re le k c y jn e  z dz iedz i y 
w y c h o w a n ia  seksualnego. T S M  
n ie  m a w  zasadzie w ła s n e j 1.-a- 
d ry  p re le g e n c k ie j; dużą pom oc 
o ka za ło  nam  k ie ro w n ic tw o  I I  
K l in ik i  P o ło żn ic tw a  i  C horób  
K ob ie c y c h  P A M  p rz y d z ie la ją c  
p re le g e n tó w  spośród  g rona  
a systenck iego . P oczą tkow o  na­
sze o ba w y , czy aby n ie  spo tka  
m y  się z re z e rw ą , o k a z a ły  sio 
p rzedw czesne ; n ie  ty lk o  m ło ­
dz ież, a le  sam i n a u czyc ie le  
o ra z  c z ło n k o w ie  k o m ite tó w  ro ­
d z ic ie ls k ic h , w y ra ż a li się o na ­
szej a k c j i  bardzo  p o z y ty w n ie .

N a p rzeszkodzie  d z ia ła n iu  sy 
s tem a tyczn em u  s to i, n ies te ty , 
z b y t m a ła  lic z b a  p re le g e n tó rL  
P o te n c ja ln i nasi so juszn icy  w  
ty m  w zg lę dz ie  to  le k a rz e  psy­
c h ia trz y , le ka rze  h ig ie n y  szko l 
n e j (po o d p o w ie d n im  p rze szko ­
le n iu ) , n auczyc ie le . Jest oczy­
w is te , iż  idz ie  tu  n ie  o a k c y j-  
ność a o proces c ią g ły , n ie  je d y  
n ie  o doraźne u św ia d o m ie n ie  
a le  p e rm an e n tn e , powszechne 
w y c h o w y w a n ie  ca łego społe­
czeństw a. W  d użym  s to p n iu  l i ­
czy m y  na c z ło n k ó w  K o ła  S ek ­
suolog icznego, o k tó r y m  w sp o ­
m in a łe m .

—  C Z Y T A L IŚ M Y  o s ta tn io  w  
p ra s ie  o w s p ó ln e j in ic ja t y  ie 
T S M  i  U rz ę d u  S ta n u  C y w iln e ­
go?

—  Z A IN A U G U R O W A L IŚ M Y  
ju ż  w s p ó ln ie  p re le k c je  o pod ­
s ta w o w y c h  zagadn ien iach  życ ia  
seksua lnego  cz ło w ie ka , przezna 
czone d la  p rz y s z ły c h  m a łżo n ­
k ó w , narzeczonych . P o  w y k ła  
dz ie  o d p o w ia d a m y na p y ta n ia  
dotyczące  s fe ry  f iz jo lo g ic z n e j i  
u czu c io w e j w spó łżyc ia  seksua l­
nego.

—  D O T Y C H C Z A S  m ó w il iś ­
m y  w  zasadzie o W aszych  po­
czyn an ia ch  w  sam ym  Szczeci­
n ie , a  przec ież T o w a rz y s tw o  
m a zasięg w o je w ó d z k i?

— W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  rozpoczę­
liś m y  d zia ła lno ś ć u ś w ia d a m ia ją c ą  
w  p o w ie c ie  g ry fiń s k im  o ra z  w  P y ­
rz y c a c h  i L ip ia n a c h  w s p ó łd z ia ła ją c  
w  ty m  za k re s ie  z W o je w ó d z k im  D ó  
m e m  K u ltu r y . P re le k c je  o d b y w a ły  
się w  p o w ia to w y c h  d om ac h  k u l­

tu ry , re jo n o w y c h  ośro d k ac h  k u l tu ­
ry , k lu b a c h  „R u ch u *-. Ł ą c zn ie  zo r­
g a n izo w a liś m y  ju ż  o k o ło  30 p re le k ­
c j i .  m . in . w  m ie js co w o ś c ia ch : B a  
n ie , P n ie w o , D ęb o g ó ra , L u b ic z , i  
ty c h  s p o tka ń  w y n ie ś liś m y  p rzek o n a  
n ie  o w ie lk ie j p o trzeb ie  p o p u la ry ­
z a c ji w ie d z y  seksuo log iczne j w śród  
m ie s zk a ń c ó w  m ia s tec zek , w s i, P G R .

—  J A K IE  ogólne k o n k lu z je  
w y n ik a ją  z nasze j ro zm o w y?

—  A K T U A L N Y  stan w ie d zy  
o n ro b le m a c h  se ksuo log icznych , 
a zatem  poz iom  spo łecznej k u l 
tu r y  w s p ó łżyc ia  p łc i,  je s t m ó­
w ią c  d e lik a tn ie  n ie z a d o w a la ją  
cy. Ś w iadczą  o  ty m  choćby /  
ta n ia  k ie ro w a n e  do p o ra d n i 
te le fo n ic z n e j (p rze c ię tn ie  pod ­
czas je dnego  d y ż u ru  u dz ie la  się 
o ko ło  40 po rad ) odnoszące
do e le m e n ta rn y c h  zagadn ień  z 
te j d z ie d z in y  o ra z  ro z m o w y , z 
k tó ry c h  d o w ia d u je m y  się, że 
ow a ig n o ra n c ja  p o w o d u je  n ie ­
ra z  s tan y  chorobow e  a n aw e t 
tra g e d ie  ro d z inn e . P o d k re ś lić  
je d n a k  n a le ży , że w ś ró d  spo­
łeczeńs tw a  d o m in u je  a tm os fe ra  
z ro zu m ie n ia  d la  ty c h  s p ra w . 
D z ia ła m y  ju ż  12 la t  i e fe k ty  są 
w idoczne . W  P o ra d n i R o dz in ­
n e j.  w  la ta c h  1966— 1968, za re ­
je s tro w a liś m y  w  gab in ec ie  sek­
su o lo g iczn ym  b l ;sko 4 400 pa ­
c je n tó w , g łó w n ie  z  samego 
Szczecina.

N aszym  zadan iem  n a jb a r ­
d z ie j is to tn y m  je s t s tw o rz e ­
n ie  ta k ic h  w a ru n k ó w , k tó re  
u m o ż liw ią  n am  p ro w ad ze n ie  
d z ia ła ln o ś c i c ią g łe j. Jest to  jed  
nocześnie  w a ru n e k  dalszego 
p od n ies ien ia  się p oz io m u  k u ltu  
r y  w s p ó łżyc ia  p łc i w  naszym  
społeczeństw ie .

R o z m a w ia ł: M

Nie garb się dziecko!
W  Ś C IS Ł E J  w s p ó łp ra c y  z le -  

k a rz a m i-o rto p e d a m i d z iec ięcy ­
m i, C e n tra ln a  K o m is ja  N o rm a li 
z a c ji w  H o la n d ii z a t"  ' : r d " i ła  
p ro je k t  n o w y c h  m e b li szko l­

n y c h .  T ra d y c y jn ą  ła w k ę  zastą­
p io n o  s to łem  z ru c h o m y m  k rz e ­
s łem  na je d n e j nodze. K rz e s ło  
m a d o w o ln ie  re g u lo w a n e  c h a r­
c ie , k tó re  m ożna p odnos ić  w  
m ia rę  w z ro s tu  dz iecka.

P ie c -o lb rz y m
W  D N IE P R O P IE T R O W S K U  

na U k ra in ie  ukończono p ro je k t  
w ie lk ie g o  p ieca o pojem ności 
u ż y tk o w e j 3000 m 3. B ud o w a  te ­
go o lb rzym a , n a jw iększego  w  
św iec ie , k tó r y  może roczn ie  w y ­
to p ić  2,2 m in  to n  s u ró w k i, ro z­
p oczn ie  się n ieb a w e m  w  zachód 
n ie j S y b e rii W  p o ró w n a n iu  z 
n a jw ię k s z y m i dotychczas p ieca ­
m i w  ZSRR, k tó re  m a ją  p o je m ­
ność 2700 m e tró w , w yd a jno ść  
now ego o lb rz y m a  będzie  od 10 
do 12 proc. w iększa , a ko sz ty  j 
w ła sn e  je d n e j to n y  m e ta lu  będą j 
o 1,5 proc. m n ie jsze .

L IS T O P A D  R O K U  1918 -
p ro k la m o w a n ie  R e p u b lik i W ę ­
g ie rsk ie j.

O K A Z A Ł O  S IĘ  J E D N A K , że 
re p u b lik a  b u rż u a z y jn a  n ie  -jest 
w  s tan ie  ro zw ią za ć  żadnego z 
p o d s ta w o w y c h  p ro b le m ó w  spo­
łe cznych  n ow o  p ow sta łego , sa­
m o d z ie lne go  p a ń s tw a  w ę g ie r­
skiego . P o w o ła n y  k o a lic y jn y  
rzą d  z u d z ia łe m  s o c ja ld e m o k ra ­
tó w  s fo rm u ło w a ł t a k i p ro g ra m , 
k tó r y  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  
n ie  za s p o k a ja ł żądań  m as ro ­
b o tn ic z y c h  i  p o w s ta ły c h  o raz 
d z ia ła ją c y c h  a k ty w n ie  ra d  de­
le g a tó w  ż o łn ie rs k ic h .

J U Ż  R O K  W C Z E Ś N IE J , na 
p o tę żne j 1 00 -tys ięczne j m a n ife ­
s ta c j i lu d o w e j w  Budapeszcie  
dom agano się  p rz y ję c ia  z łożo­
n e j p rzez  rząd  ra d z ie c k i o fe r ty  
n a tych m ia s to w e g o  zaw ieszen ia  
b ro n i o raz  s iln ie  a kcen tow a n o  
so lid a rno ść  z id e o w y m i i  p ro ­
g ra m o w y m i z a ło ż e n ia m i s o c ja ­
lis ty c z n e j r e w o lu c ji ro s y js k ie j.  
W  ty m  też o kre s ie  w  W ę g ie r­
s k ie j P a r t i i  S o c ja ld e m o k ra ty c z ­
n e j p o w s ta ła  s iln a  g ru p a  le w i­
cowa, tocząca o s try  sp ó r z opa ­
n o w a n y m  przez p ra w ic o w c ó w  
i  o p o r tu n is tó w  k ie ro w n ic tw e m . 
W a lk a  ta  m ia ła  w k ró tc e  p rz y ­
n ieść re z u lta ty , k tó ry c h  w p ły w  
na  da lszy  ro z w ó j m łodego  p a ń -

W  M u z e u m

Grafika z Pragi
IM P R E Z Y  o zasięgu k ra jo -

i  w y m  i  m ię d zyn a ro d o w ym  
o rg an izow ane  przez śro d ow isko  
p las tyczne  w  Szczecinie s to k ro t 
n ie  nam  o w ocu ją . Raz zadz ie rz ­
g n ię te  k o n ta k ty  a rtys tyczn e  —  
poprzez d z ie ła  a także  osobiste  
ze tkn ię c ie  się a u to ró w , w za je m  
ne pozr.an ie  się w  rozm ow ach  
i  d yskus ja ch  o sztuce  —  n ie  g i­
ną. Rodzą in ic ja ty w y  da lsze j 
w y m ia n y  k u ltu ra ln e j,  p rzysz­
ły c h  w sp ó ln ych  ekspozyc ji. Po 
dob n ie  rzecz się m ia ła  z  o s ta t­
n ią  I I  P rezen tac ją  M a la rz y  K r i  
jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j w  
Szczecinie. J e j p lon e m  s ta ła  się 
m. in . zo rg an izo w an a  p rzez M u  
zeum  Pom orza Zachodniego  
ekspozyc ja  pn. „G ra f ik a  z  P r a 
g i” , k tó re j in ic ja to re m  b y l 
m. in . Cenek P rażak , n a w ią z u ­
ją c  ro z m o w y  na ten  te m a t pod  
czas s w e j ów czesne j b ytnośc i 
w  naszym  mieście.

M A L A R Z , G R A F IK , IL U S T R A T O R  
K S IĄ Ż E K  d a ł n a m  się p o zn ać po d ­
czas I I  P re z e n ta c ji n a  p rze ło m ie  u -  
b iegłego i b ieżącego  ro k u  ja k o  a u ­
to r  p łó c ien  będ ą cy ch  s w o is ty m i „ w a  
r ia c ja m i p la s ty c z n y m i“  n a  te m a ty  
b io lo g ic zn e, k o m p o z y c ja m i ro ze g ra ­
n y m i fa k tu ro w o . P ra ż a k  -  g r a f ik  w  
M u z e u m  p rz y  W a ła c h  C h robrego  
sw e b io lo g ic zn e  p o d n ie ty  p o sze rzy ł 
o u o g ó ln io n e  zn a k i g ra f ic zn e , ja k b y  
w y z n a c z n ik i n a  d ro d ze  c z ło w ie k a  do 
o g arn ię c ia  K osm osu. D ru g i z a u to ­
ró w  p o zn an yc h  podczas P re ze n ta c ji 
— to  Josef N e m e c , k tó r y  sw e  ó w ­
czesne k o m p o zy c je  a rch eo log iczn e  
n a  p łó tn ie  k o n ty n u u je  w  w e rs ja c h  
g ra fic zn y c h  n a o m a w ia n e j w y s ta ­
w ie . K o lo r  i fa k tu rę  sw ego m a la r ­
stw a  u m ie ję tn ie  i u d a tn ie  p rzenos i 
w  s ze ro ką  s k a lę  zes taw ień  m ieszczą  
cy ch  się m ię d z y  b ie lą  a cze rn ią . 
S ta rz y  z n a jo m i -  in te re s u ją c e  in ­
d y w id u a ln o ś c i m a la rs k ie  -  n ie  za ­
w ie d li w ię c  nas i  ja k o  g ra f ic y , a  
p rze c iw n ie  u g ru n to w a li nasze d o ­
b re  o ic h  ta le n c ie  i w ra ż liw o ś c i p la  
sty c zn e j o p in ie .

Z  R E S Z T Ą , c z y li z p ięc iom a  
p ozo s ta łym i a u to ra m i, u czes tn i­
k a m i w y s ta w y  pn. „G ra f ik a  z 
P ra g i"  s ty k a m y  się po - az 
p ie rw szy . O lga  Cechova p rze ka  
żu je  swe c za rn o -b ia łe  ko m p o ­
zyc je  p ow sta łe  z  bezpośrednich, 
bardzo  osob is tych  in s p ira c ji pod  
czas p od róży  po W łoszech. N a -

deżda P lis k o v â  eksponu je  części 
dużego t ry p ty k u ,  m ów iącego  o 
z łożoności życ ia  a w y s ta w ia n e ­
go ró w n ie ż  o s ta tn io  na M ięd zy  
n a ro d o w y m  B ie nn a le  G ra f ik i w  
K ra k o w ie . Ja ro s la v  K a is e r za ­
d e m o n s tro w a ł c iekaw e  prace  
p ow sta łe  z  po łączenia  g ra f ik i  
i  fo to g ra f ik i,  F ra n tiś e k  G ross 
ro z g ry w a  swe prace  pod n ie ­
w ą tp liw y m  u ro k ie m  tw ó rczośc i 
Picassa, a p rz e d s ta w ic ie lk a  n a j 
m łodszego p o ko le n ia  p ras  iic h  
g ra f ik ó w  —  J a ro s lava  Severo- 
vd  w  sw ych  ko m p ozyc ja ch  prze  
m ó w iła  ję z y k ie m  a r ty s ty c z n e j 
w y p o w ie d z i, k tó rego  f ilo z o f ic z ­
na  a luzy jno ść  n ie  je s t n a jła t ­
w ie js z a  do odczytan ia .

T R Z E B A  P R Z Y Z N A Ć , że g ra  
f ic y  z  P ra g i są re p re ze n ta n ta ­
m i w spółczesne j p os ta w y  p ia s ty  
czn e j —  d o c ie k liw e j wobec  
ś w ia ta  a p e n e tru ją c e j a k tu a ln y  
ry n e k  europe jsk iego  w a rsz ta tu .

(U p)

I  JO SEF N E M E C  „P e jzaż  
I a rch eo lo g iczn y  V I ”  — g ra -

s tw a  w ę g ie rsk ie g o  o kaza ł się 
b a rdzo  is to tn y .

W  NOVv’E J re p u b lic e  b u rż u a z y j-  
n o -d e m o k ra ty c z n e j W ę g ie r  le w ic a  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n a  ora /. re w o H ic y j 
n i so c ja liś c i m o g li w y jś ć  z p o d z ie ­
m ia  i ro zp o czą ć s ze ro k ie  d y s k u s je  
na te m a t  p rzys z ło ś c i w ę g ie rs k ie g o  
ru c h u  s o c ja lis ty c zn e g o . P rz e ło m o ­
w y m  m o m e n te m  w  ro z w o ju  W ęgier 
s k le j le w ic y  so c ja lis ty c zn e j b y ł pow  
ró t  d o  k r a ju  B e li K u n a , u p rze d n io  
d z ia ła c za  w ę g ie rs k ie j s -d , k tó r y  y 
o kre s ie  I  w o jn y  ś w ia to w e j w  czasie 
p o b y tu  w  n ie w o li n a w ią z a ł b lis k ie  
k o n ta k ty  z R o sy jsk ą . P a r t ią  K o m u ­
n is ty c zn ą  (b o ls ze w ik ó w ) i s ta n ą ł na  
czele w s zy s tk ic h  z a g ra n ic zn y c h  g ru p  
ko m u n is ty c zn y c h  p rz y  p a r t i i  bo isze  
w ic k ie j.

PO  P O W R O C IE  na W ę g ry  
B e la  K u n  p o s ta n o w ił z o rg a n i­
zow ać w s z y s tk ie  re w o lu c y jn e  i  
le w ic o w e  s i ły  w ę g ie rs k ie j so­
c ja ld e m o k ra c ji w  o d ręb ną  p a r ­
t ię . W  w y n ik u  jego  a k ty w n e j 
d z ia ła ln o ś c i w  d n iu  24 lis to p a ­
da 1918 r. n a s tą p iło  z jednocze ­
n ie  lu ź n o  d z ia ła ją c y c h  g ru p  
re w o lu c y jn y c h  i  u tw o rz e n ie  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ę g ie r. Par­
t ia  ta  zd o b y ła  b a rdzo  szybko  
sze rok ie  w yp ływ y w  spo łeczeń­
s tw ie , a zw łaszcza  w  ra d ach  ro ­
b o tn ic z y c h  i  ż o łn ie rs k ic h . W  sy­
tu a c j i  c h w ie jn o ś c i so c ja lde m o ­
k r a c j i  K P  W ę g ie r s ta ła  s ię  s iłą  
napędow ą  re w o lu c ji społecznej.

T Y M C Z A S E M  J E D N A K  s y tua c ja  
w  k r a ju  u le g a ła  dalsze j k o m p lik a ­
c j i .  N ie k o n s e k w e n c je  b u rżu a zy jn e  
rzą d u  w  k w e s ti i p rz e p ro w a a z e n ia  re  
fo rm y  ro ln e j i  ro z w ią z a n ia  in n y c h  
p o d staw o w yc h  p ro b le m ó w  społecz­
n y c h  d o p ro w a d z iły  do  u p a d k u  tego  
rzą d u . R ozp oc zę ły  się ta k ż e  a reszto ­
w a n ia  i re p re s je  w  sto su n k u  do k o ­
m u n is tó w . Ic h  o f ia rą  p a d ł ró w n ie ż  
B e la  K u n . W  k r a ju  z a p a n o w a ła  a -  
n a rc h ia , ra d y  ro b o tn ic ze  i  żo łn ie r­
sk ie  z in s p ira c ji K o m u n is ty c zn e j 
P a r t i i  W ę g ie r  p o d ję ły  d ec y z ję  d o ko ­
n a n ia  re w o lu c y jn e g o  p rz e w ro tu  p rze  
ję c ia  w ła d z y  w  ręce m as lu d o w y c h .

W  T E J  S Y T U A C J I k ie ro w -  
Ł ic tw o  W ę g ie rs k ie j P a r t i i  S o­
c ja ld e m o k ra ty c z n e j,  czu jąc  b ra k  
p op a rc ia  w  m asach i  w id o czną  
iz o la c ję  społeczną, p o s ta n o w iło  
szukać p o ro z u m ie n ia  z k o m u n i 
s ta m i, c ie szącym i s ię  sze ro k im  
p o p a rc ie m  mas. Po ro zm o w a ch  
z B e lą  K u n e m  w  w ię z ie n iu  po ­
s ta n o w io n o  p o n o w n ie  s ię  z je d ­
noczyć, u tw o rz y ć  W ę g ie rską  
P a r tię  S o c ja lis ty c z n ą  o raz  p ro ­
k la m o w a ć  w  d n iu  21 m a rca  
1919 ro k u  W ę g ie rską  R e p u b lik ę  
Rad.

T a  d ru g a  w  d z ie ja c h  po R o s ji 
R a d z ie c k ie j R e p u b lik a  R ad n ie  
m ia ła  d łu g ie g o  ży w o ta . Zo s ta ła  
zd ła w io n a  s iła m i w e w n ę trz n e j 
i  z e w n ę trz n e j re a k c ji.  W eszła 
je d n a k  na t rw a łe  do t r a d y c j i  
w ę g ie rsk ieg o  i  m ię d zyna ro d ow e  
go ru c h u  ro b o tn iczeg o . R ó w n ie ż  
k o m u n iś c i w ę g ie rscy , k tó rz y  
b y l i  je j  tw ó rc a m i, n ie  o p u ś c ili 
rą k ,  p o d e jm u ją c  w  n o w ych , 
b a rdzo  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
sz ta n d a r w a lk i  o w ła d z ę  lu d u  
p ra cu ją ce go . W a lc z y li aż do 
w y z w o le n ia  W ę g ie r w  1945 r.

p rzez  A rm ię  R adz iecką , a b y  
zn ow u  w  b a rd z o  s k o m p lik o w a ­
n e j i  t ru d n e j w e w n ę trz n ie  s y ­
tu a c j i  p o li ty c z n e j z m a te r ia l iz o ­
w a ć  sz tan d a row e  hasła , w y p is a ­
ne w  p ro g ra m ie  p a r t i i  — zbu ­
dow a ć so c ja lis ty c z n e  W ę g ry . 
C h lu b n e  tra d y c je  K o m u n is ty c z ­
n e j P a r t i i  W ę g ie r k o n ty n u u je  
d z is ia j z p ow o d zen ie m  W ę g ie r­
ska S o c ja lis ty c z n a  P a r tia  R o ­
b o tn icza . (Z. Cz.)

Z a k a z  b u d o w a n i a  

kuchen bez ukłon
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re z y ­

d iu m  W R N  w  K a to w ic a c h , J e ­
rz y  Z ię te k , w y d a ł ka te g o rv c z n y  
■zakaz b u d o w a n ia  m ieszka ń  z 
c ie m n y m i k u c h n ia m i. R e a lizac ja  
z m ian  w  ju ż  p ro je k to w a n y c h  
k u c h n ia c h  p oc ią g n ie  za sobą 
p ew n e  kosz ty , le cz  odp ow ia da  
pow sze ch nym  życze n io m  p rz y ­
sz łych  lo k a to ró w ... i  b ie rze  pod 
uw agę u ty s k iw a n ia  obecnych .

y  W Y K L IŚ M Y  U W A Ż A Ć , że 
^ c h o r o b y  za w odow e  m ogą 

p ow staw ać t y lk o  w  p rzem yś le . 
P og ląd  te n  ile ś  la t  te m u  b y łb y  
z u p e łn ie  uzasadn iony . A le  w ra z  
z o g ó ln y m  postępem  je d n a  z 
ga łęz i nasze j g o s p o d a rk i p rz e ­
sz ła  ta k  g enera lne  p rze ob ra że ­
n ia , iż  a c z k o lw ie k  fo rm a ln ie  n ie  
za licza  s ię  je j  do p rz e m y s łu  to  
w  rz e c z y w is to ś c i w ie le  cech 
p re d e s ty n u je  ją  do w yższe j 
ra n g i.  M a m  na m y ś li ro ln ic tw o  
a zw łaszcza  p a ń s tw o w e  gospo­
d a rs tw a  ro ln e , k tó re  w  Szcze- 
c iń s k ie m  u p ra w ia ją  p o ło w ę  
g ru n tó w  o rn y c h  i  z a tru d n ia ją  
o ko ło  60 p ro c . lu d n o ś c i w ie j ­
s k ie j.

P rze ob ra żen ia  w  ro ln ic tw ie  
p o le g a ją  p rze de  w s z y s tk im  na  
je go  c h e m iz a c ji i m e ch a n iza c ji. 
Te  d w a  c z y n n ik i o d c isn ę ły  
sw o je  p ię tn o  na  w y tw o rz e n iu  
się w  te j g a łę z i g o s p o d a rk i cho­
ró b  za w o d o w ych  w ś ró d  p ra c o w  
n ik ó w  P G R  i  lu d n o ś c i w ie j ­
s k ie j.  Dość pow szechn ie  uw aża  
s ię  n a w e t, że n ie k ie d y  zagroże­
n ie  ch o rob ą  za w odow ą  je s t w  
ro ln ic tw ie  w ię ksze  n iż  w  p rz e ­
m yś le . W p ły w  na  to  m a ją  
szczegó ln ie  różne  z w ią z k i che­
m iczne  u żyw an e  do  zw a lcza n ia  
s z k o d n ik ó w  ro ś lin . O dznacza ją  
s ię  one b o w ie m  dużą to ksycz ­
nośc ią , k tó r e j u n ik n ię c ie  je s t 
b a rdzo  tru d n e . Co gorsza z m ia ­
n y  ch o rob ow e  w y s tę p u ją  w  ty m

Szłuciiie tworzywo
o właściwości staii
T W O R Z Y W O  S Z T U C Z N E , k tó  

re  posiada w ła ś c iw o ś c i s ta l i i  
je s t ta k  sam o o dp orne  na  ro z­
c iągan ie  i  ude rzen ie , w y n a le z io ­
no w  T a k a s a k i w  Ja p o n ii.

Podobne tw o rz y w a  sztuczne 
b y ły  do tą d  w  ró żn ych  k ra ja c h  
w y tw a rz a n e  w  d rodze  chem icz­
n e j o b ró b k i z u d z ia łe m  k a ta l i­
za to ró w . M e toda  ja po ń ska  po­
zw a la  na  szyb k ie  i  ta n ie  p ro d u ­
k o w a n ie  su row ca. T w a rd ą , o r ­
gan iczną  subs tanc ję  „ t r io x a n ”  
pod da je  s ię  d z ia ła n iu  p ro m ie n i 
R entgena. O trz y m u je  s ię  tw o ­
rz y w o , w  k tó ry m  m o le k u ły  u - 
k ła d a ją  s ię  sym e tryczn ie , co 
p rz y  pom ocy dotychczasow ych  
m e tod  p o lim e ry z a c ji b y ło  n ie  
do  os iągn ięc ia . (N N T  P A P ).

Szlachetne
zdrowie

w y p a d k u  d op ie ro  po d łuższym  
czasie p o w o d u ją c  duże spus to ­
szenie  w  o rg a n iz m ie  lu d z k im .

M e c h a n iz a c ja  n a to m ia s t w y ­
w o łu je  c h o ro b y  tzw . w ib ra c y j­
ne  o b ja w ia ją c e  s ię  w  p os tac i 
n e rw ic y  naczyń . Z  ró w n ą  szkód 
liw o ś c ią  d z ia ła  na o rg a n iz m  
lu d z k i p y ł  ro ln ic z y  p o w s ta ją c y  
p rz y  o m ło ta c h , w  czyszcza ln iach  
n as io n  i tp .

P O S T Ę P  w  R O L N IC T W IE  s tw o ­
rz y ł  w ię c  rów n o cze śn ie  n o w e  p ro ­
b le m y , w  k tó ry c h  ro z w ią z a n iu  pod­
s ta w o w y  u d z ia ł p o w in n a  m ie ć  s łu ż ­
ba z d ro w ia . N a  p ie rw s ze  m ie js c e  
w y s u w a  się tu  n ie  sam o le c z n ic tw o  
le o z  d z ia ła ln o ś ć  p ro f i la k ty c z n a .  
Z n a jo m o ś ć  s ta n u  lic z n e j rze szy  p ra ­
c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  gospo­
d a rs tw  ro ln y c h  ró w n a  się  p ra w ie  
z e ru . P ra c o w n ic y  c i z ja w ia ją  się  
z w y k le  u le k a rz a , g d y  stan  ic h  zd ro  
w ia  wyrm uga ju ż  z w o ln ie n ia  od  p ra ­
c y . S ła b a  to  d la  nas pociecha , że  z 
t y m i  s a m y m i p ro b le m a m i b o ry k a ­
ją  s ię  ró w n ie ż  w  in n y c h  w o je ­
w ó d z tw a c h . Je s t fa k te m  b ezs por­
n y m , że  ro z w ó j s łu żb y  z d ro w te  na 
w s i szc zec iń s k ie j w y ra ź n ie  n ie  n a ­
dąża  za  p o trz e b a m i.

R O Z M IE S Z C Z E N IE  p la c ó w e k  
s łu ż b y  z d ro w ia  na  w s i je s t dość 
p rz y p a d k o w e . N o w ych  ośro d ­
k ó w  z d ro w ia  w y b u d o w a n o  d o ­
tychcza s  n ie w ie le , lo k o w a n o  je  
w ię c  p rze de  w s z y s tk im  ta m  
gdzie  b y ły  w o ln e  b u d y n k i.  
Część z n ic h  dz iś  ju ż  zu pe łn ie  
n ie  s p e łn ia  w a ru n k ó w  p rze zna ­
czenia . P ro p o z y c je  s łu ż b y  z d ro ­
w ia  n a  p rz y s z łą  p ię c io la tk ę  
p rz e w id u ją  ro zb ud ow ę  bazy 
le c z n ic tw a  o tw a rte g o . W  la ta c h  
1971— 75 p o w in n o  p ow stać 9 
p rz y c h o d n i o bw o d ow ych  w  m ia ­
s tach  p o w ia to w y c h , 10 p rz y ­
c h o d n i re jo n o w y c h  i  31 w ie j ­
s k ic h  o ś ro d k ó w  zd ro w ia . Z  d o ­
tychczasow ego  postępu p ra c y  
p rz y  w znoszen iu  o b ie k tó w  s łu ż ­
b y  z d ro w ia  na  w s i za p la n ow a ­
n y c h  do w y k o n a n ia  na b ieżącą 
p ię c io la tk ę  n a s u w a ją  s ię  n ad e r 
sm u tne  re f le k s je . O by s y tu a c ja  
ta  s ię  n ie  p o w tó rz y ła .

G W O L I S P R A W IE D L IW O Ś C I t r z e ­
ba p rz y z n a ć , iż  p bok w s zy s tk ic h  
b ezs p o rn y c h  b ra k ó w  zaszła w  ostat 
n ic h  d w ó ch  la ta c h , d o raźn a p r z y ­
n a jm n ie j , p o p ra w a  o p ie k i na-d z d ro ­
w ie m  p ra c o w n ik ó w  P G R  i  p rz e d ­
s ię b io rs tw  m e lio ra c y jn y c h . W o j. 
W y d z ia ł Z d ro w ia  p rz y  w s p ó łp ra c y  z 
Z a rz ą d e m  O k rę g u  Z w ią z k u  Z a w o ­
do w eg o  P ra c o w n ik ó w  R o ln y c h  i W o  
je w ó d z k ie g o  Z je d n o c z e n ia  P G R  
s k ie ro w a ł n a w ie ś  10 ru c h o m y c h  a m  
b u la n s ó w  le k a rs k o -d e n ty s ty c z n y c h . 
O b s łu g u ją  o n e  83 (spośród po n ad  
400) g o s p o d a rs tw a  p a ń a tw ę w e .

IN IC J A T Y W A  T A  w y s z ła  ze 
S zczecina i  ja k  dotychczas n ie  
zn a la z ła  w  k ra ju  naś ladow ców .

G . R O M S K I
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„K o ro n a c ja “  w icem is trza  jes ien i w  strugach deszczu

Pechowa strata 2  punktów
w m e c z u  Pogoni z Legią

W  M IN O R O W Y C H  N A S T R O J A C H  O P U S Z C Z A L I W C ZO ­
R A J  stadion przy u l. Tw ardow skiego sym patycy Pogoni. N ie  
ty lko  że niem al wszyscy przem okli do przysłow iow ej suchej 
n itk i (rozpadało się na dobre ju ż  od 30 m inuty  spotkania), to 
na dodatek gospodarze p rzegra li pojedynek z Legią pechowo 
tracąc bram kę tuż przed końcem  meczu k iedy to w ydaw ało  się 
i ż  zakończy się on remisem.

D O  osta tn iego  m eczu ru n d y  
je s ie nn e j w  e k s tra k la s ie  oba ze­
sp o ły  p rz y s tą p iły  w  sw o ich  n a j­
s iln ie js z y c h  sk ła dch  — w  L e g ii 
o g lą d a liś m y  m. in . G ro ty ń s k ie - 
go, B la u ta , Ż m ije w s k ie g o  i  B ry -  
chcego, w  P ogon i — F rączcza -

Młodzi zapaśnicy
z Wolina

mistrzami Polski
* S v  Bydgoszczy rozegrany  
■ostał fin a ło w y  tu rn ie j o 
drużynow e m istrzostwo  
Polski jun io rów  w  zapa­
sach w  stylu  w olnym . Ty  
tu l m istrzow ski zdobyli 
niespodziewanie, aczkol­
w iek  zasłużenie, zaw odni­
cy Ludowego K lu b u  Spor­
towego „W ik in g ” z W o li­
na. P okonali oni zdecydo­
w anie  fa w o ry tó w  —  d ru ­
ż y n y  Budow lanych Łódź, 
łódzkiego Ł K S  i Lo tn ika  
W rocław . W  dziesiątce z 
W olina , szkolonej przez 
tre n e ra  M ichała  Rom anow  
skiego, w alczyło  aż trzech  
15-la tków .

O to  ko ń c o w a  k la s y f ik a c ja  
m is trz o s tw :

1) L K S  W ik in g  -  46 p k t. 
Z) K S  B u d o w la n i — 42 p k t .
3) L K S  -  41,5 p k t.
4) K S  R o k ita  -  32 p k t.
5) W K S  L o tn ik  -  29 p k t.
6) K S  P rą d n ic z a n k a  -  26,5 p k t .

p u n k tó w . U d an y p rze bó j i 
F rączczak  w  s y tu a c ji sam na 
sam  z n a p a s tn ik ie m  gości m u ­
s ia ł ska p itu lo w a ć . N ie  pom og ła  
desperacka  rob insonada  je dn e ­
go z nadb ieg a jących  ob roń ców  
P ogon i — L e g ia  zdobyta  u p ra ­
gn io n ą  b ra m k ę  i  t y tu ł  w ic e m i­
s trza  ru n d y  je s ie nn e j.

(ms)

Zagłęb ie  rozgrom ione w  Szczecinie

Wrocław zdobył 
Puchar M ^ist 
w piłce ręcznej
W  H A L I S P O r.TO W E J p rzy  

ul. N a ru to w ic z a  za koń czy ł się 
w  niedzielę 3 -d n io w y  tu r n ie j w  
pitce rę czn e j o P uch a r M ias t.

W  o s ta tn ie j s e r ii s tre fow ego  
p ó łf in a łu  spo tkań  W ro c ła w  z w y  
c ię ż y ł re p reze n ta c ję  P oznania  
14:11 (8:6), a Szczecin p ew n ie  
p o k o n a ł Z ie lo n ą  G órę  12:7 (8:3).

P u c h a r M ia s t zd ob y ł i  I  m ie j­
sce w  tabe lce  p u n k to w e j z a ją ł 
W ro c ła w , u zysku ją c  6 p u n k tó w  
(45:31).

N a  d ru g im  m ie js c u  up la so w a ł 
się P oznań — 3 p k t.  (36:35) 
przed Szczecinem  ró w n ie ż  3 
pkt., a le  z gorszym  stosunk iem  
bram ek — 35:36.

N a o sta n im  m ie js c u  up laso ­
w ała  s ię  re p reze n ta c ja  Z ie lo n e j 
G ó ry , k tó ra  n ie  zdoby ła  an i 
jednego p u n k tu , n a to m ia s t u zy ­
skała s tosunek b ra m e k  — 25:39.

Z w yc ięzca  tu rn ie ju  p uch a ro ­
wego grać będzie  w  g ru d n iu  w  
ścisłym f in a le  ogó ln op o lsk im .

(a)

Francuzi
przeegzam inują
polską „siódemkę”
D W A  a tra k c y jn e  m ię d zy p a ń s tw o ­

w e  s p o tk a n ia  z F ra n c u z a m i ocze ku ­
j ą  n aszych  p i łk a r z y  rę c zn y c h . M e ­
cz« P o ls k a  -  F ra n c ja  rozeg ra n e  zo­
s ta n ą  30 lis top a d a  i 1 g ru d n ia  w  
w a rs z a w s k ie j h a l i G w a rd ii. Z  sió ­
d e m k ą  tró jk o lo ro w y c h  nasi re p re ­
z e n ta n c i z m ie rz y l i s ię  Już sześcio­
k r o tn ie :  z re m is o w a li w  1958 r .  w  
P a ry ż u  10:10. p o ko n a li F ra n c u zó w  
w  1958 r .  w  S zc zec in ie  22:11, w  1963 
r .  w  P a ry ż u  14:13 i w  1965 r. w  
W a rs z a w ie  26:23. D w a  o s ta tn ie  po ­
je d y n k i w y ja z d o w e  za k o ń c z y ły  się 
je d n a k  n ie po w od ze n iem  — w  1986 r. 
p rze d  m is trzo s tw a m . ś w ia ta  F ra n ­
c u z i w y g ra li  w  P a ry ż u  18:15 i  w  
O rle a n ie  19:18. B ila n s  b ra m e k  je s t  
k o rz y s tn y  d la  nas: 105:94.

P o ls k a  d ru ż y n a  p o  w y s tę p ie  w  
h a l i  G w a r d i i  u d a  się n a n ie z w y k le  
t r u d n y  t u r n ie j  m ię d z y n a ro d o w y  w  
T b il is i ,  w  k t ó r y m  w y s tą p ią  ró w n ie ż  
ze s p o ły  J u g o s ła w ii. R u m u n ii ,  W i ­
g ie r ;  C S R S  i  Z S R R .

ka, F ia łk o w s k ie g o , F o lb ry c h ta , 
K aszte lana , K ie lc a  i  K rz y s to l i-  
ka . N iko g o  ta  p e łna  m o b iliz a c ja  
n ie  d z iw iła , sp o tka n ie  to  bo­
w ie m  m ia ło  d la  obu p a r tn e ró w  
b ardzo  duże znaczenie : Leg ia  
w a lc z y ła  o I I  m ie jsce  w  ta b e li 
i  o zm n ie jsze n ie  dystansu  do 
G ó rn ik a  ta k  aby e w e n tu a ln ie  
na w io sn ę  re a ln ie  m yś leć  o r y ­
w a liz a c ji z zabrzanam i. Pogoń 
n a to m ia s t p iln ie  „p o s z u k iw a ła ”  
choc iażby 1 p u n k tu . J e j k o n to  
n ie  je s t b o w ie m  aż ta k  bogate 
by n ie  m yś leć  o  pow iększe n iu  
go... T a k  w ię c  w c z o ra j na s ta ­
d io n ie  P ogoni n ie  b y ło  żadnej 
ta r y fy  u lg o w e j — z a ró w n o  w o j­
s k o w i ze s to lic y  ja k  i  gospoda­
rze  w ło ż y li w  g rę  m a k s im u m  
w y s iłk u , u m ie ję tn o śc i i  a m b ic ji.  
Co c h w ila  to  jeden , to  d ru g i 
zespół p rz e p ro w a d z a ł groźne  a- 
ta k i na b ra m k ę  p rz e c iw n ik a  — 
b y ł też  okres zdecydow ane j p rze 
w a g i p o rto w c ó w , b y ły  — gdy do 
g łosu dochodz iła  Leg ia , a le  b ra m  
k i  n ie  padały ... D z ia ło  się ta k  
za sp ra w ą  d o b re j g ry  obu - de­
fen syw , z b ardzo  dob rze  in te r ­
w e n iu ją c y m i b ra m k a rz a m i na 
czele. N ie s te ty , w ła ś n ie  jeden  
b łą d  szczecińsk ie j o b ron y  na 
k i lk a  m in u t  p rzed  końcem  
s p o tka n ia  ko sz to w a ł u tra tę  obu

Arkonia w ćwierćfinale PP
Z  wesołym i m inam i opuszczali kibice stoczniowców w  nie­

dzielę stadion w  Lasku Arkońskim . A rkon ia  w  meczu 1/8 p ił­
karskiego Pucharu Polski rozgrom iła I-łig o w y  zespół górników  
z W ałbrzycha, Zagłębie, w  stosunku 5:1 (2:0). O w ację zgotowa­
no strzelcom bram ek: W aw row skiem u (2), Szaryńskiem u (2) 
i M ańce (1). Gorąco oklaskiwano zresztą cały zespół — wczoraj 
bowiem wszyscy zawodnicy zasłużyli na uznanie.

P ię ś c ia rze  C S R S  p o k o n a li w  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y m  m eczu w  D u is b u r ­
gu  re p re z e n ta c ję  N R F  14:6.

Z a g łę b ie  S .
i W is ła

wyeliminowane
P IŁ K A R Z E  w ic e lid e ra  I I  l ig i w a r ­

s za w s k ie j G w a rd ii  p o k o n a li n iespo ­
d z ie w a n ie  ła tw o  I - l ig o w e  sosnow iec  
k ie  Z a g łę b ie  2:0 (1 :0 ). B ra m k i zdo  ­
b y l i  M a rc z a k  w  52 m in . i  M a s z ta le r  
w  66 m in .

•  •  •
W  P O Z N A N IU  O lim p ia  P oznań  

p rz e g ra ła  z G ó rn ik ie m  Z a b rze  1:2 
(0 :1). B ra m k i d la  G ó rn ik a  zd o b y li:  
w  8 m in . S z o lty s ik  i  w  53 m in . L u -  
b a ń s k i, d la  O lim p ii w  67 m in . G o j-  
n y .

R E W E L A C Y J N IE  s p isu ją ca  się do ­
tyc hc zas  w  p iłk a rs k im  P u c h arze  
P o ls k i, je d e n a s tk a  ś ląs k ie j l ig i o łtrę  
g o w e j -  B K S  S ta l B ie ls k o  p rzeg ra  
la  n a  w la s y m  b o is k u  z d ru g o lig o w ą  
U n ią  R a c ib ó rz  1:2 (0 :1). B ra m k i d lr  
U n ii  s t r z e li l i :  W ite k  i  L a z a r , a d la  
gosp o d arzy  C h o lew a .

•  •  *
P o w tó rzo n y  m ecz p iłk a rs k i o  P u ­

ch a r P o ls k i 1/16 f in a łu  m ię d zy  O r ­
łe m  M ię d zy rze c  i  Ś lą s k ie m  W io c la w  
za k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  Ś ląska  
1 :0 (1 :0).

*  •  •
U n ia  (T a rn ó w ) p o k o n a ła  W isłę  

(K r a k ó w ) 2:0 (1 :0). B ra m k i d la  zw y  
c ięzc ów  z d o b y li:  K u lp a  i P la g a  I I .

P o  e m o c jo n u ją c e j  g r z e

Pierwsze zwycięstwo 
koszykarzy Pogoni

Zasilony trzem a ru tynow anym i koszykarzam i A ZS — B a l- 
czewskim , Jakubow skim  i  C zerw ińskim , Ii- l ig o w y  zespół szcze­
cińskiej Pogoni, odniósł w czoraj pierwsze w  tegorocznych m i­
strzostwach zwycięstwo. Szczeciniacy, po n iezw ykle  emocjonu­
jące j grze pokonali, n iezły  zespół poznańskiego A ZS 64:59 
(27:25).

M E C Z  s ta l n a  d o b ry m  poziom ie.«  
D ru ż y n ą  n a d a ją c ą  ton  g rze  b y ła  Po 
goń. k tó ra  m im o  p e w n y c h  jeszcze  
b ra k ó w , za p re ze n to w a ła  się z ja k  
n a jle p s ze j s tro n y . W zm o c n ie n ie  ze­
społu trz e m a  z a w o d n ik a m i A Z S , 
k tó rz y  w p ro w a d z ili d o  g ry  w ie le  ż y  
cia , będąc m o to ra m i szeregu u d a­
n yc h  p o czy n ań  d ru ż y n y , p o zw o liło  
P o g o n i o ro w a d z ić  o tw a r tą  ró w n o ­
rzę dn ą  w a lk ę  z ru ty n o w a n y m i p o ­
zn a n ia k a m i. C o  p ra w d a  zespól szcze  
c iń sk i, n ie  je s t jeszcze d o b rze  zg ra ­
n y , o  c zy m  ś w ia d c z y ły  c h o ć b y  m o ­
m e n ty  ro z p rę że n ia , k tó re  s k rzę tn ie  
w y k o rz y s ty w a li goście. u zy s k u ją c  
n a w e t c h w ilo w ą  p rzew ag ę , n ie  
m n ie j je d n a k  Pogoń  m a szanse w  
w  o b ec n ym  sk ła d z ie , po w y eM m ino  
w a n iu  b ra k ó w , szybk®  opuśc ić  po ­
z y c ję  o u ts id era .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  d ru ż y n y  
szc zec ińskie j z d o b y li :  J a k u b o w s k i 
19, B a lc ze w s k i 14, C z e rw iń s k i 12 1 
K o ś 10, d la  A Z S  G e łe ta  19, P a u l 13 
i  W a lk o w ia k  10. ( ja -g r )

W  G d a ń s k u  l id e r  ta b e li, m ie js co ­
w a  S p ó jn ia  o d n io s ła  k o le jn e  zw y c ię  
s iw o , p o k o n u ją c  S ta l O s tró w  75:63 
(34:34).

Z N A K O M IT E J  d y s p o zy c ji s trze lec ­
k ie j  A n d rz e ja  N o w a k a  z a w d z ię c za ją  
k o s z y k a rz e  w a rs za w s k ie j P o lo n ii 
sw e p e w n e  z w y c ię s tw o  n a d  to ru ń ­
s k im  A Z S  82:69 (38:38). N o w a k  zdo - 

1 b y ł w  ty m  sp o tk a n iu  35 p k t .

ś w ia ta

W  S P O T K A N IU  p ie rw sze j ru n d y  
p u c h a ru  E u ro p y  w  ko s zyk ó w ce  k o ­
b ie t  p o rtu g a ls k a  d ru ż y n a  A ca d ém i­
ca C o im b ra  p rze g ra ła  z  C re fx  M a d  
r y t  31:39 (21:23).

R O Z E G R A N E  w  N ik o z j i sp o tkan ie  
e lim in a c y jn e  p iłk a rs k ic h  m is trzos tw  
ś w ia ta  -  C y p r  -  N R F  zak o ń czy ło  
się c iężk o  w y w a lc z o n y m  zw y c ię ­
s tw em  N ie m c ó w  1:0 (0:0).

PŁYWANIE

W  R O Z E G R A N Y M  w  T h u n  e l im i­
n a c y jn y m  s p o tk a n iu  tra d y c y jn e g o  
tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  ju n io ró w  
U E F A  S z w a jc a r ia  poko n a ła  H o la n  
d lę  1:0 (0:0).

S Z W A J C A R IA  -  U S A  W  H O K E J U

W  G E N E W IE  o d b y ł się m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m e cz  h o k e jo w y  S z w a j­
c a r ia  -  U S A . Z a k o ń c z y ł się o a  w y ­
n ik ie m  re m is o w y m  4:4 (1:2, 1:1, 2 :1 ).

O B S E R W U JĄ C  n ie d z ie ln y  po ­
je d yn e k  p u ch a ro w y  w ie rz y ć  się 
n ie  chc ia ło , że to  g ra  ten  ze­
spół, k tó r y  ty d z ie ń  tem u  w y s tę ­
p o w a ł p rz e c iw k o  U n ii.  T a m to  
s p o tka n ie  kończące ru n d ę  je ­
s ienną w y p a d ło  bardzo, bardzo  
słabo. W czo ra j n a to m ia s t, ja k  
to  o k re ś li l i  k ib ice , a rko ńczycy  
g ra li ja k  z n u t. Za da w a no  sobie 
p y ta n ie : ja k ie  są p rz y c z y n y  ta k  
w ie lk ic h  w a ha ń  fo rm y  w  ze­
spole s toczn io w có w ?  Z resztą  w  
ty m  ro k u  pada ono  n ie  po raz 
p ie rw szy , a le na  p ew n o  os ta tn i. 
M ie jm y  nadz ie ję , że w  ro k u  
p rz y s z ły m  w  d ru ż y n ie  nastąp i 
s ta b iliz a c ja , że szczecin ianom  
uda się ju ż  n a  p oczą tku  sezonu 
w ydostać ze s tre fy  zagrożonej 
•padkiem .

P O W R A C A J Ą C  do m e czu . W czo  
aj w  sk ła d z ie  d ru ż y n y  gospodarz?
•szły n ie zna czn e  z m ia n y :  zam ias t  

U n to n a  w y s tą p ił m ło d y  p iłk a rz  M i-  
k u lis z y n , k tó ry  zresztą  g ra ł w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  s p o tk a n ia  z U n ią . N a ­
to m ias t n as tą p iło  p rze ta s o w a n ie  w  
u sta w ie n iu  z a w o d n ik ó w  n a poszcze­
g ó ln yc h  p o zyc jac h . J a k  się  oka za ło  
b y ło  to  b ard zo  d o b re  posun ięcie . P a  
ta  p o m o c n ik ó w  W a w ro w s k i — M i-  
k u lis z y n  ro ze g ra ła  ś w ie tn ie  m ecz. W a  
w ro w s k i z d o b y ł p rzec ie ż  d w ie  b ra m  
k i. a M ik u lis z y n , k tó r y  często za ­
s ila ł a ta k , b y ł zre sztą  o k r o k  od  
zd o b y c ia  b ra m k i. W  ta k ie j s y tu a c ji 
a ta k  m ia ł u ła tw io n e  zad a n ie . N a ­
p as tn icy  u m ie li w y k o rz y s ta ć  tę  do ­
godną sy tu a c ję , często w ię c  gośc ili 
pod b ra m k ą  M u s ia lik a . S zc zec in ia ­
n ie  p rze p ro w a d z ili w ie le  bardzo  
sk ła d n y c h  i  p o m ys ło w y ch  a k c j i .  5 
z n ic h  z a k o ń c zy ło  się zd obyc iem  
g o li ( je d n a  b ra m k a  p a d ła  z k a rn e ­
go, po fa u lu  n a  p o lu  k a rn y m ), a 
m ogło  ic h  b y ć  du żo  w ię c e j g d y b y  
a rk o ń c z y c y  w y k o rz y s ta l i w s zys tk ie  
,.109 p roc. o k a z je “ . O c zyw iśc ie  n ie  
m a m y  o to  p re te n s ji, p o d a je m y  to  
ty lk o  d la  p o d k re ś le n ia  d u że j p rz e ­
w a g i zespołu  g o spodarzy , d ru ż y n y  
I l - l lg o w e j nad  I- lig o w ą .

P o d o b a ł n a m  s ię  ró w n ie ż  b ra m ­
k a rz  S te ie r, k tó r y  o b ro n ił k i lk a  n ie  
b ezp ie czn y ch  s trza łó w .

P o  n ie d z ie ln y m  z w y c ię s tw ie  A rk o ­
n ia  z a k w a lif ik o w a ła  się  do ćw ierć  
f in a łu , k tó ry  ro ze g ra n y  zostan ie  na  
w iosnę. G ra tu lu je m y  szczec in ianom  
i  ż y c z y m y  d a lszy ch  sukcesów .

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cy c h  s k ła d a c h :

A R K O N IA :  S te ie r , K rz y ż a n o w s k i,  
G ogacz, R o d z ie w ic z , M a lc z e w s k i, M i  
k u lis z y n , W a w ro w s k i, M a ń k o , Sza- 
ry ń s k i, M ik u ls k i ,  Ł ę ża k .

Z A G Ł Ę B IE :  M u s ia lik , S to la re k , W y  
ro b e k , S p ie w o k , P a w lic a , S tac h u ła , 
N o w a k , P a w lik , A d a m s k i, S z ły k o -  
w ic z , P ie tra s ze w s k i.

B ra m k ę  d la  gości u z y s k a ł P a w lik .
T .  R E K

Juniorzy pokonali 
P o lo n ią

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  p o l­
sk ic h  ju n io ró w , k tó ra  w  p o n ied z ia ­
łe k  u d a je  się do S o fii n a  2 m e cze z 
B u łg a rią  (28 b m . i  l .X U )  ro zeg ra ła  
w  n ie d z ie lę  w  W a rs za w ie  sp o tka n ie  
zc s to łeczną P o lo n ią . M e c z  za k o ń ­
c z y ł się zw y c ię s tw e m  ju n io ró w  2:1 
( 1 :0). B ra m k i z d o b y li K w ia tk o w s k i  
i  K m ie c ik .

T U  ~ T O T O
P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia  

d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z  d n ia  
2 4 .X I b r . ,  n a  k tó r y  w p ły n ę ło  
11 514 129 z a k ła d ó w  w y lo so w a n o  n a -, 
stę pu jąc e  n u m e ry :  11, 18, 19, 32, 35, 
39, d o d a tk . 21. W y lo s o w a n a  b a n d e ­
ro la  8566.

W  zaw o da ch  p ły w a c k ic h  zo rg a n i­
zo w a n y c h  p rzez  S G K S  A rk o n ia  s ta r  
to w a ło  po n ad  80 d z ie w c zą t i ch łop ­
ców  z M K S , P o g o n i i  A rk o n ii . N a j ­
m ło d s zy  u eze s tn ik  im p re z y  m ia ł •  
lą t , a  n a js ta rs zy  15. T e n  p rzeg ląd  
szczecińskiego n a ry b k u  p ły w a c k ie g o  
n ie  W y p a d ! n a d z w y c z a jn ie  — u z y s k i 
w a n o  za le d w ie  p rze c ię tn e  re z u lta ty *  
a  je d y n ie  k i lk a  d z ie w c zą t i ch łop ­
có w  osiągnęło  d o b re  w y n ik i .  W y ­
ró żn ia ło  się ro d zeń s tw o  H o w o rs c y i 
Z d z is ła w  (8 la t ) ,  R y s za rd  (10 la t)  t  
E lżb ie ta  (15 la t ) ,  k tó rz y  w y g ra li  w y  
ścigi w  sw o ich  g ru p a c h  w ie k o w y c h .’ 
N a jle p s z y  re z u lta t  osiągnęła E lż b ie ­
ta , k tó ra  d ys ta n s 200 m  p rze p ły n ę ­
ła  w  czasie 2:56,4. W szys cy  p ły w a ją  
w  A rk o n ii . P o n a d to  K a ta r z y n «  
A m o n  z  P o g o n i w  k o n k u re n c ji 100 
m  s ł. g rzb . (g r. 12 la t)  u z y s k a ła  w y  
n ik  1 :31,6. (r)

Już prawie półtora roku

Szermierze czekają
na zdobyte puchary

W Ś R Ó D  w ie lu  im p re z  z o rg a n iz o J  
w a n y c h  w  u b ie g ły m  ro k u  z o k a z ji  
1600-lecia za ło że n ia  W o lin a , o d b y ­
ł y  się m . in . z a w o d y  sze rm ie rc ze .' 
N o rm a ln ą  k o le ją  rze c zy  po  z a k o ń ­
c ze n iu  tu r n ie ju ,  t r iu m f a t o r z y  za ­
w o d ó w  —  s z e rm ie rz e  W łó k n ia rz a !  
— o trz y m a li n a g ro d y  w  postac i u -, 
fu n d o w a n y c h  p rz e z  o rg a n iz a to ró w  
p u c h a ró w .

N a  n ag ro d a ch  n ie  b y ło  je d n a k  
n a p is ó w , za  co i  k o m u  zostały^ 
p rz y z n a n e . S z e rm ie rz e  z w ró c il i  s ię  
w ię c  do o rg a n iz a to ró w  z p ro śb ą  o  
d o p e łn ie n ie  t e j  fo rm a ln o ś c i, n a  co  
zre sztą  c i o s ta tn i c h ę tn ie  p rz y s ta ’ 
l i .  Z a w o d n ic y  o d d a li w ię c  n a g ro ­
d y  i po p o w ro c ie  do S zc ze c in a  
c ie rp liw ie  c z e k a li n a  z w r o t  t ro ­
fe ó w  z  w y g ra w e ro w a n y m i oap isa-' 
m i. Czas ty m c za s e m  m ija ł ,  a  o p u  
c h a ra c h  a n i s łyc h ać , w y s ła n o  w ię c  
m o n ity , k tó re  je d n a k  n ie  o d n io ­
s ły  s k u tk u . C z y ż b y  o rg a n iz a to rz y  
w o liń s k ic h  za w o d ó w  za p o m n ie li o  
s ze rm ie rza ch ?  ( ja -g r )

Trzy porażki
siatkarzy Szczecina

W  G D A Ń S K U  za k o ń c z y ł się m ię ­
d z y n a ro d o w y  tu rn ie j s ia tk ó w k i m ę ż  
czy zn .

W y n ik i:
A Z S  -  G d a ńs k  3:1, SC  L ip s k  —
Szczecin 3:8 (3:0),
G d a ń s k  — Szczec in  0:3, A Z S  •  
I  ip s k  3:2,
A Z S  — Szczec in  3:0, G d a ń s k  — SC  
L ip s k  3 :2.

T u r n ie j z a k o ń c zy ł się  zw y c ię s t­
w e m  A Z S  p rze d  G d a ń s k ie m , SC  
L ip s k  i  Szczec inem .

A Z S  G d a ń s k  i SC  L ip s k  w y stęp u ­
ją  w  I  lig a ch  sw yc h  k r a jó w . N a to ­
m ia s t w  re p re ze n ta c ja c h  G d a ń s k a  
i S zc zec ina g ra l i za w o d n ic y  zespo­
łó w  m ło d z ie żo w y c h  p rz y g o to w u ją ­
cy ch  się do C e n tra ln e j S p a r ta k ia d y  
M ło d z ie żo w e j, k tó ra  o d b ędzie  się w  
p rzy s z ły m  ro k u . B a rd zo  do b rze  w y ­
p a d li m ie d z i s ia tk a rz e  z G d a ń s k a *  
p o k o n a li o n i m . in . ru ty n o w a n y  ze­
spół z L ip s k a . N ie s te ty  nasza d ru ­
ż y n a  n ie  w y g ra ła  n a w e t je d ne g o  se 
ta .

S ą d z im y , że tre n e rz y  w y c ią g n ą  > 
tego w ła ś c iw e  w n io s k i.

•  •  «
B ard zo  d o b rze  sp isa li się w ic e m i­

s trzo w ie  P o ls k i -  s ia tk a rz e  w a rs za w  
■skiej L e g ii n a  m ię d z y n a ro d o w y m  
tu rn ie ju  w  T a l l in ie . W  s iln e j konkw  
re n c ji czo łow yc h  zespołów  ra dz iec ­
k ic h  P o la c y  w y w a lc z y li  d ru g ie  m ie j  
sce, p rz e g ry w a ją c  w  f in a le  nieznaca  
n ie  z  m is trze m  Z S R R  — K a le w e rą  
T a l l in  2:3 (12:15, 15:10, 15:12, . l i i *
7:15).

•  *  *
W  S P O T K A N IA C H  o m is trzos tw «  

l ig i o k rę g o w e j w  s ia tk ó w c e  m ę ż ­
czy zn  u z y s k a n o  n as tę p u jąc e  w y n i­
k i :  Pogoń  Szczec in  -  S p a rta  G r y f i ­
ce 3:0 i  3:2, A Z S  Szczec in  — O rze ł 
Ż y d ó w c e  3:0 i  3:0, B łę k itn i S ta rg a rd  
-  P io n ie r  Szczec in  2:3 i  1:3.

•  •
W  s p o tk a n ia c h  l ig i m ię d z y w o je ­

w ó d z k ie j s ia tk ó w k i k o b ie t  A Z S  
S zczecin  p o k o n a ł Z n ic z  G o rz ó w  3:1 
(15:10, 15:9, 13:15, 15:11) o ra z  p rze ­
g ra ł z Z a w is z ą  S u le c h ó w  0:3 (12:15* 
11:15, 12:15).
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IP O N IE D Z IA Ł E K  
25 L IS T O P A D A

D Z IŚ :, E razm a 

J U T R O : K o n ra da

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, o k re sam i p rz e lo tn y  
deszcz. Tem p . ok. 7 st. C.

BADA D N I A
Na żądanie  lic z n e j rze 
szy te lew idzó w , w a r­

szawska T V  nada je  dziś o 
godz. 20.05 pow tó rze n ie  „R a  
p o r tu  z M o n ach iu m ”  A n ­
d rze ja  B rych ta - w  znako ­
m ity m  w y k o n a n iu  R yszar­
da F ilip sk ie g o . Rzecz n a ­
p ra w dę  godna o be jrze n ia ! 
G orąco po lecam y!

ra d ź . — p an o ra m . — od ła t  16: P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  „ A n g e lik a  i  
k r ó l“  f r . - w ł .  -  od la t  16 -  p ano ­
ra m .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 
-  „ P a ry ż “  g. 10.30-20.30.

WYSTAWY

6 „ M ó j sta rszy  b ra t  Jest ż o łn ie ­
rz e m “ , 17 W iad o m o śc i, 17.05 F ilm  
w  1. „ N ie  je s tem  z ło d z ie je m “ , 18.30 
T e le re k la m a , 18/50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie c ię ce j, 19 P ro g ra m  z  R ostocku  
„ N ie z n a n y  do d z iś “ , 19.20 T e le re k la  
m a , 19.30 K ro n ik a , 20 „ C z a rn y  k a ­
n a ł“ , 20.25 D la  m iło ś n ik ó w  s ta rych  
f i lm ó w  „ P re m ie ra  m iłoś c i“ , 21.10 
. .M o s k ie w s k a  w y s ta w a  1967-68“ , -22.10 
K ro n ik a , 22.30 L e k c ja  ję z . ang.

W T O R E K

7.55 L e k c ja  ję z . an g ., 9.15 P ro g ra m  
d la  szk ó ł, 9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 9.50 G im n a s ty k a , 10 K ro n ik a ,  
10.35 „C z a rn y  k a n a ł“ , 11 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y , 15.15 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 15.20 G im n a s ty k a , 15.30 P ro  
g ra m  ro z ry w k o w y , 16.30 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 17 W iad o m o śc i, 17.05 P rze  
b o je  68, 18.05 L e k c ja  ję z . ang . 18.30 
T e le re k la m a , 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  

a l. N iep o d le g ło śc i 19 — <32uecięcej, 19 N ow ośc i n a u k i i tecV

n ie czynne .

KLUBY

p rze g lą d  f i lm ó w  in d y js k ic h  g. 19. r .ik i, 19.20 T e le re k la m a , 19.30 K ro ­
n ik a , 20 „Z a w o a lo w a n i m ę żc zy źn i“ , 
20.40 S z tu k a  T V  „P rzy s ze d ł razem  
z  w ia tre m “ , 22.10 F ilm  „ R o zk a z  —1 
lą d o w a ć “ , 22.25 K ro n ik a .

TEATRY

P O L S K I I  W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  n ie ­
c zy n n e ; M U Z Y C Z N Y  -  „D a m a  od  
M a x im a “  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) - „ Z y c i e  zło ­
d z ie ja “  g. 10.30, 13, 16.30, 18, 20.30 -  
f r .  -  od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  K O S M O S  (te l. 3 7 5 -0 2 ) --  „ L a l­
k a “ g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 -  
p o i. -  od la t  14 -  p a n o ra m , (pon ie  
d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) -  „ L a lk a “  g. 16.30, 19.30
— po i. — (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „D z ie s ią ta  
o f ia ra “ g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 
(p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; P O L O N IA  
( te l. 218-34) — „ T w a rz e  n a sp rze ­
d a ż “  g. 16, 18.15, 20.30 -  U S A  -  od 
la t  18; w to re k :  „ G e n e ra ł“ g. 10, 12, 
14; „ Z n a k  p a n n y ”  g. 16, 13.15, 20.30; 
P IO N IE R  -  (te l. 475-02) -  „C z te re j 
p a n c e rn i i  p ies“ g. 11, 13, 15 — po i.
— od la t  7 — I I I  c z . ; „S ia d a m i Ik a ­
r a “ , g. 17; „ P in g w in “  g. 18, 20; 
( .S a b rin a “  g. 22 (p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ; M A R S  — „ P a m ię tn ik  p . d o k ­
t o r “  g. 17. 19.30 -  f r .  -  od la t  16; 
F A L A  — „K o p c iu s zek  w  p o trza s k u “  
g . 17, 19.20 -  f r .  -  od la t  16; P R O ­
M IE Ń  — „N ie z ro z u m ia n y “  g. 16, 
18.10, 20.20 -  W ł. -  od la t  14: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „ M a jo r  D u n ­
d e e “  g. 17.30, 19.45 -  U S A  -  od la t  
16 — p a n o ra m . W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
i.W in n e lo u “  g. 16, 18, 20 — ju g . -  
od  la t  U  — cz. I I  — p a n o ra m ; D A R  
(S ta rg a rd ) — „ A n n a  K a re n in a “  — ,

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie ch a  7; W E W N . -  A rkońs ika ; 
C H IR . -  U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P . S k a rg i;  P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 -  
g. 19 -7 ; O G Ó L N A  -  Jedn . N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 19 -7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. P ias tó w  1 — g. 20—8; 
S P . L E K A R Z Y  SP EC . -  W o j. Po l. 
42 -  g . 8 -2 0  (te l. 86-01) ; P R Z Y ­
C H O D N IE  S K Ó R N O  -  W E N E R O L O -  
G IC Z N E  — u l. H . Pobożnego  14, g. 
8 -1 7 ; a l. M . B u c zk a  40/42. g. 8 -1 7; 
d y ż u ry  nocne g. 19 -7 ; u l. W . P o la  6 
g. 8-15.30; u l. N a d  O d rą  14, g . 8 -1 8: 
u l. K a p ita ń s k a  g. 8 -1 5 ; u l. A rk o ń -  
sk a , g. 8 -1 7 ; u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ic h  68 g. 14-16.

TELEWIZJA

RADIO

mją§§9€seEE'i&m
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  

się dzis ie jsze j no cy , o k . godz. 3, na  
n ab rze żu  K a to w ic k im  szczecińskiego  
p o rtu . P ra c u ją c y  p rz y  za ła d u n k u  
P ż M -o w s k ie g o  m /s  „ D o ln y  Ś lą s k “ 
d o k e r  K a z im ie rz  G . p rzyg n ie c io n y  
zosta ł cze rp a k ie m  d źw ig u , odnosząc  
b a rd z o  c ię żk ie  .obrażen ia w e w n ę trz ­
ne. L e k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł ra n  
nego do  szp ita la  P K P .

W  J E D N Y M  z m ie s zk a ń  p rz y  u l. 
P a rk o w e j zas ła b ł n a g le  i  z m a rł 
p rze d  p rz y b y c ie m  k a re tk i p o g oto w ia  
55 -le tn i S tan is ła w  F . P rz y c z y n ą  zgo­
n u  b y ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j za w a ł 
m ię ś n ia  sercow ego.

D Z IŚ  n ad  ra n e m , w  m ie s zk a n iu  
p rz y  u l. Ja ck a  S o p licy , u le g ł z a tru ­
c iu  gazem  56 -le tn i J a n  S. L e k a rz o ­
w i  p o g oto w ia  ud a ło  się u ra to w a ć  ży  
c ie  za tru te m u , n ie m n ie j je d n a k  s ta n  
m ę żc zy zn y , k tó re go  s k ie ro w a n o  na  
o d d z ia ł w e w n ę trz n y  szp ita la  p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j, je s t  b a rd zo  p o w ażn y .

W  S Z P IT A L U  k o le jo w y m  p rz e b y ­
w a  n a k u ra c j i  19 -le tn i W ie s ła w  N . 
z  P o lic . W g . je g o  ośw iad c zen ia , zo­
s ta ł w c zo ra j p ó źn ym  w ie czo re m  dot 
k ł iw ie  p o b ity  p rze z  k i lk u  m ężczyzn. 
L e k a rz e  s tw ie rd z il i w s trzą śn ien ie  
m ózgu  i  in n e  o b raże n ia .

r P E C H O W O  zac zą ł się d z is ie jszy  
p o ra n e k  d la  t ra m w a ja rz y  i pasaże­
ró w , u d a ją c y c h  się do  p ra c y  z re jo ­
n u  B ra m y  P o r to w e j; w s k u te k  b ra k u  
p rą d u , w  godz. 5.40-6.40 s ta ły  w szyst 
k ie  t ra m w a je  lin i i ,  p rzechodzących  
p rze z  ten , n a jb a rd z ie j ch y b a  n e w ra l 
g ic zny  p u n k t  ś ródm ieścia . S c h w y ­
ta n ie  ta k s ó w k i w  podobne j s y tua c ji 
je s t  — ja k  w ia d o m o  — n iepodob ień  
stw e m , to te ż  w ie le  osób spóźn iło  się 
eto p ra c y  (ap)

P R O G R A M  P O L S K I

15.30 P ro g ra m  d n ia , 15.40 i  16.10 Po ­
lite c h n ik a  T V ,  16.40 D z ie n n ik  T V ,  
16.50 K in o  „ P ty ś “ , 17.05 „Z rę c zn e  rę  
ce“ , 17.20 „ T ra m p " , 17.45 „G o rą ca  
l in ia " , 18.20 „ E u re k a “ , 18.50 F e lie to n  
ty g o d n ia , 19.20 D o b ran o c , 19.30 D z ie ń  
n ik  T V ,  20.05 S tu d io  W spółczesne  
„ R a p o rt  z  M o n a c h iu m “ , 20.55 P ro ­
g ra m  d o k u m e n ta ln y  „L as  T e u to ń -  
s k i” , 21.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  — 
„ W ie c zó r z  F re d e m  A s ta ire m " , 22.15 
D z ie n n ik  T V ,  22.30 P ro g ra m  na  
dzie ń  n a s tę p n y , 22.35 1 23.40 P o li­
te c h n ik a .

W T O R E K

9 Jęz. p o i. d la  k l .  n  lic ., 9.30 F ilm  
ang. „ N o c n y  gość“ , 12.30 P rzy spos o ­
b ie n ie  ro ln ic ze , 14.55 P ro g ra m  d n ia . 
15.05 P rzy sp o s o bien ie  ro ln ic ze , 15.40 
i  16.15 P o lite c h n ik a  T V ,  16.45 D z ie n ­
n ik  T V , 16.55 D la  m ło d y c h  w id zó w  
— „ P o ż a r w  k o p a ln i“ , 17.15 „ K lu b  
pod S m o k ie m “ , 17.45 „ N ie  ty lk o  d la  
p a ń ”,  18.05 „7 m il io n ó w  m ło d y c h “ , 
18.20 M a g a z y n  sp o rto w y . 18.40 W iz y ­
ta  u p ro je k ta n tó w , 19.20 D obranoc.
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ J e rz y k i, a l 
bo  n ie  je s te m  p ta k ie m “ , 20.35 „M a  
zo w ie ck a  o fe r ta “ , 21.05 F ilm  ang . -
.N o c n y  gość“ , 22.25 D z ie n n ik  T V ,  

22.40 P ro g ra m  n a  dz ie ń  nas tę p n y,
22.45 i 23.50 P o lite c h n ik a  T V .  
U W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im  
n as ty ka , 10 K ro n ik a , 10.35 S ztu ka  
T Y  „ S n y  po 70“ , 11.40 „S p a ce rk iem  
przez  k r a in ę  o p e re tk i“ , 15.20 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 15.25 G im n a s ty k a . 
15.35 L e k c ja  ję z . an g ., 16 „G o rą czk a  
sp o rto w a“ , 16.30 D la  d zie c i od la t

W IA D O M O Ś C I:  15, 17.55, 20, 23, 24.
15.05 Z  ż y c ia  Z S R R , 15.30 „H is to ria  
o psie K a ro  i  ło s iu  S za ra c zk u “ ,
16.05 N o n  stop S tu d ia  R y tm , 16.20 
N a  w ira ż u , 16.50 z  c y k lu :  „D z ień  
d z is ie js zy  i m y “ , 17 N o n  stop  S tu d ia  
R y tm  -  (cz. I I ) ,  17.15 K la s ó w k a  z  
te c h n ik i, 17.25 R ad io s to p  z  m e lo d ią . 
17.40 „ N a u k a  i  re fle k s je “ , 18 „ P rz e ­
b o je  m ło d z ie żo w e " , 18.40 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 19.05 „ Z  ks ię g ars k ie j la ­
d y “ , 19.20 N a u k o w c y  ro ln ik o m , 20.25 
„C zas i Judzie“ , 20.41 M e lo d ie  na  
org an a ch  k in o w y c h , 20.50 W iec zor­
n y  k o n c e rt  życzeń  m iło ś n ik ó w  m u ­
z y k i p o w a żn e j, 21.25 P ię ć  m in u t o  
w y c h o w a n iu , 21.30 K a le jd o s k o p  k u l­
tu ra ln y , 22 „ W  50 roczn icę P a ń stw a  
P o ls k ieg o “ , 22.30 R e w ia  piosenek, 
23.15 M u z y k a  k a m e ra ln a .

P R O G R A M  n

14.45 „ L is ty  s ta ro p o ls k ie " , 15 U tw o ­
r y  ch ó ra ln e , 15.20 K o n c e r t so listów  
m u z y k i ro z ry w k o w e j, 15.50 „ U lic z k a  
n a d b rze żn a“ , 16.05 N ie b ie s k ie  żagle, 
16.20 K o n c e r t  życ zeń , 17 P A W , 17.25 
S zczec ińsk ie  p o p o łu dn ie , 18.30 „W id  
n o k rą g " , 18.45 L e k c ja  ję z . ros., 19.07 
„ P re z e n tu je m y  p io se n k i S y n k o p y “ . 
19.30 R a d io w y  T e a tr  S ensacji „ P o ­
lo w a n ie “ , 20.10 „Ja zz  od f ro n tu  i od 
k u c h n i“ , 20.45 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y ,  
2C.55 M e lo d ie  ro z ry w k o w e , 21 Z  k ra  
j u  i  ze św ia ta , 21.30 K o n c e r t  z n a ­
g ra ń  o rk . k a m e ra ln e j P R  i  T V  w  
K a to w ic a c h , 22.38 K o n c e r t  ro zry w ko  
w y , 22.55 M e lo d ie  d la  cieb ie , 23.15 
„ A m b ic je  i  s ta r ty " , 23.30 M e lo d ie  n a  
do b ran o c , 0.05-2.55 P ro g ra m  nocny  
( I  p r  ) .

S Z C Z E C IN  U K F

16.05 P ię k n e  g łosy , 16.15 R ep o rtaż  z  
W S N , 16.30 K ą c ik  ja z z o w y . 
P R O G R A M  H I
17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 Q u od li­
bet -  c z y li co k to  lu b i, 17.30 „ W y ­
b ra n ie c “ , 17.40 B ea tles i n a  b ig - 
ban d , 18 E x p res se m  p rze z  św iat,
18.05 T y d z ie ń  n a U K F - ie , 18.20 
„ M a r tw y  tu rk u s “ , 18.30 R . W aschko  
i  je g o  p ły ty , 19 Co w ie c zó r pow ieść  
„ K i lk a  d n i w  R em o “ , 19.30 P o lon ia  
śp iew a , 19.45 „O  sp orc ie  ro zm a w ia ją  
B . T o m as zew sk i i S t. W yso c k i, 20 
P ie rw s ze  o b ro ty , 20.20 „L iry c z n y  
io w c a “ , 20.35 P ły ty  nasze i  naszych  
p rz y ja c ió ł, 21 K a le jd o s k o p  Posejdo­
n a , 21.20 M u z y k a  z je d n e j p ły ty  
21.45 O p e ra  ty g o d n ia  „Ju liu sz  C e­
z a r“  -  J . F . H a e n d e l, 22 F a k ty  
d n ia , 22.07 G w ia zd a  7 w ieczorów . 
22.15 „ N ie  c zy ta liśc ie  — to  posłuchaj 
c ie“ , 22.35 M e lo d ie  p rz y  ko m in ku . 
23 W iers ze o lesie . 23.05 M uzyl<a no  
cą, 23.50 N a  dob ran o c  śp iew a  C l. Pa  
rent.

B IU R O  Z B Y T U  O B R A B IA R E K  I  N A R Z Ę D Z I 
W A R S Z A W A

O Ś R O D E K  M O N T A Ż U  I  W Y P O Ż Y C Z A N IA  

U N IW E R S A L N Y C H  P R Z Y R Z Ą D Ó W  S K Ł A D A N Y C H  
w  Szczecinie, u l.  N ad O drą  67, te l. 35-587

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
n a  m m m m i  
PRZYRZĄDY SKŁADANE

do o b ró b k i s k ra w a n ie m  m o n to w a ne  z e lem en tów  g o to w ych  
na  dogodnych  w a ru n k a c h  —* ta n io  i  szybko

(w  p rzyp a d ka ch  a w a ry jn y c h  w  c iągu  24 godz.).

D o s taw a  i  o d b ió r p rz y rz ą d ó w  tra n s p o rte m  O środka .

N a  życzenie  za in te re sow an ych  p rz e d s ię b io rs tw  w y d a je m y  
b ezp ła tn ie  k a ta lo g i — a lb u m y  UPS.

WYKONUJE ROBOTY:
to k a rs k ie , fre z e rs k ie , s z lif ie rs k ie  (na płasko 
i o k rą g ło ), z pow ie rzonego  m a te r ia łu , oraz 
os trzen ie  narzędz i do s k ra w a n ia  m e ta li —  
w  ra m a ch  lu zów  p ro d u k c y jn y c h .

4587-K

z a p o b ie g a ją  

n ie p o ż ą d a n e j c ią ży  

D O  N A B Y C IA !  

w e  w s zy s tk ic h  

a p te k a c h , 

d ro g e ria c h , 

k io s k a c h  „ R U C H ”

Zawiadomienie
S zczecińskie  P rze ds ię b io rs tw o

O b ro tu  P ro d u k ta m i N a fto w y m i 

„C P N ”  w  Szczecinie

z a w ia da m ia  o d b io rc ó w  p ro d u k tó w  

n a fto w y c h , że s k ła d y  d y s try b u c y jn e  

w  Szczecin ie  i  Ś w in o u jś c iu  w  d n iu  

2 .X II.1968  r .  będą n ieczynne  z po­

w o d u  p rze p ro w a d zan e j in w e n ta ry ­

z a c ji. 4595-K

P R A C A

O P IE K U N K A  do  4 - le t-
n iego  d z ie c k a  p o trze ­
b n a , u l. Ś w ie rc ze w s k ie ­
go 4—44, godz. 15—20.

10923-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
ck ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
szk a n iu . B o h . W a rs za ­
w y  87 -6. 10929-G

K R A W C A  z a tru d n ię  za­
ra z . Szczec in , u l. J a ­
g ie llo ń sk a  86—1.

10930-G
P O T R Z E B N A  pom oc do  
chodząca do d z ie ck a  2- 
ie tn iego . S ie n k ie w ic za  
13-1, te l. 715-76, po  
godz. 17. 10934-G
P O T R Z E B N A  p om oc do  
m o w a  dochodząca lub  
n a sta łe , te l. 724-49.

10956-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O K Ó J  z k u c h n ią  w zg lę  
d n ie  k a w a le rk ę , w łasno  
ściow e lu b  sp ó łdzie lc ze  
p iln ie  k u p ię . T e l. 444-00 
do  godz. 19. 10856-G
G O S P O D A R S T W O  -  3.12 
h a  z p o ło w ą  d o m u , m ie j 
scowość le tn is k o w a , na  
tra s ie  K ra k ó w  — Z a k o ­
pan e  sp rze d am . E d w a rd  
G ie ra t, M a k ó w  P o d h a­
la ń s k i, u l. Ź ró d la n a  339.

4543-K
K U P IĘ  n a w łasność do 
m e k  1-ro d z in n y  lu b  pół. 
T e l. 475-54, godz. 17-19.

10941-G

R O Ż N E

P R A C O W N IA  B ie liź n ia r  
ską „ J a n in a “ , P o c zto w a  
1-a, p r z y  M ic k ie w ic z a  
poleca biustonosze, po ­
d o m k i, koszu le  nocne  
o ra z  w y p ra w k i n ie m ó w  
lęce. C en y  p rzys tępne.

10841-G
S Z L IF O W A N IE  w a łó w  
ko rb o w y c h  i ro zrzą du  
do sa m ochodów  c ięża ro ­
w y c h  i osobow ych , szli 
fo w a n ie  c y lin d ró w . R e­
g en e rac ja  w a łó w  k o rb o ­
w y c h  do sa m o ch o d ó w : 
„ W a rtb u rg “ , „ S y re n a " , 
„ T ra b a n t"  w y k o n u je  Je  
le ń s k i, Ł o bez, u l.  K o ś­
c ie ln a  14, te l. 344.

10624-G
R A D IO K L U B  M ie js k i  
L O K  w  Szczec in ie  p rz y j  
m u je  zap isy  n a  k u rs y  
ra d io te le w iz y jn e  i ra d io  
te le g ra fis tó w . In fo rm a ­
c j i  u d z ie la  s e k re ta r ia t  
R a d io k lu b u  p rz y  u l. 
W ojc ie c h a  12, te ł. 441-31.

4521-K
W Y N A J M Ę  g ara ż , cen­
t ru m . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń S zczecin  pod  
„10937“ .
G A R A Ż  do w y n a ję c ia ,  
u l. W szys tk ic h  Ś w ię ­
ty c h , te l. 743-25, od  
godz. 16. 10974-G

S P R Z E D A Ż

„ J U N A K A “  z  p rzyc ze ­
pą sp rze d am . J . K a z i­
m ie rz a  5-18. 10981-G

W Ó Z E K  d z iecięcy u n i­
w e rs a ln y  sprzedam . A r ­
m ii C zerw on e j 37—5.

10981-G
A K O R D E O N  „ F iro t t i“  -  
120 basów  sprzedam . 
W o j. P o lskiego  42—11.

10983-G

L O K A L E

Z A R Z Ą D  W o jew ó d zk ie ­
go P rze d s ięb io rs tw a  P K S  
w  Szczec in ie , u l. K o rze  
n io w s k ie g o  2 w y n a jm ie  
2 p o k o je  z osobnym  
w e jśc ie m . Zg łoszen ia  k le  
ro w a ć  n a te l. 429-54, 
godz. od 7 do 15 lu o  
pod adres ja k  w y że j.

4627-K
P O K Ó J z  ku c h n ią , ła ­
z ie n k ą , n o w e b u d ow n i­
ctw o  z a m 'e n ię  na 2 po ­
k o je  z  k u c h n ią , now e  
b u d o w n ic tw o . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod „10925“ .

M A Ł Ż E Ń S T W O , człon ­
k o w ie  sp ó łdzie ln i poszu  
k u je  p o k o ju  z u żyw aln o  
ścią k u c h n i. T e l. 248-38, 
godz. 15-17. 10926-G

M IE S Z K A N IE  -  43 m
k w ., n o w e bu d ow n ic tw o  
z a m ie n ię  n a podobne, 
w ię ks ze . T e l. 396-32.

10938-G
D W IE  p a n ie n k i p ra c u ją  
ce p o szu k u ją  p o ko ju  
sub lo k ato rsk ie g o . O fe r ­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń
~ ' '  „10940“ .S zczecin  pod

P O K O J  w y n a jm ę  pan u , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin pod  
„10948“ .
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o  w  cen  
tru m . T e l. 446-52, godz. 
7-1 6. 1094G-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a ­
n ia  1-p o ko jo w eg o , k o m ­
fo rto w e g o  na okre s  2—3 
la t  lu b  p o k o ju  s u b lo k a­
to rsk ieg o  p rzy  ro d z in ie  
z  p e łn y m  u trz y m a n ie m  
(p an  z  12 -le tn im  s y n ­
k ie m ). W iad o m o ść : u l. 
R adogoska 5—5.

10942-G
S Z C Z E C IN  — 2 poko je . 
32 m  k w ., k u c h n ia , b li­
sko S toczn i W ars k ie g o  
za m ie n ię  n a  2 lu b  3 m a  
łe  p o k o je  w  S zczecin ie . 
T e l. 387-86, od godz. 16 
do 19. 10945-G

Z G U B Y

Z A G IN Ę Ł A  m ło d a , cza r  
n o -b ia ła  su k a ra s y  co l- 
lie . O d p ro w a d z ić  za  w y  
n a g ro d ze n ie m : K o m u n y  
P a ry s k ie j 33—15. O s trze­
g am  przed  ku p n e m .

10721-G
Z G U B IO N O  leg. ub ez­
p ie cze n io w ą  n a  n a z w i­
sko  E w a ld  S tokłosa.

116-P
W  D N IU  4. X .  68 r . zgu  
b iono  p ie c zą tk ę  n a naz  
w is k o  A lfo n s  E rd m a ń -  
sk i, W ars zó w , u l. O k ó l­
n a . 114-P
Z G U B IO N O  leg . ubez­
p ie cze n io w ą  n a n a z w i­
sko  B o g u m iła  R o g ow ­
sk a . 10928-G
E W A  O S T A P IU K  zgub i 
ła  leg . s łu żbo w ą, w y d a ­
n ą p rze z  W y d z ia ł O św ia ; 
t y  P rez. M R N  w  S zcze­
c in ie . 10947-G
S K R A D Z IO N O  p rz e p u - ‘
stk ę , w y d a n ą  p rzez  Z a ­
rząd  P o rtu  n a nazw isk o  
S ta n is ła w  B ie la w s k i, n r  
p rze p u s tk i 15332.

10949-G

Zamienimy 
obiekt kolonijny

(szko ła ) na  150 m ie js c  z n a jd u ją c y  
się w  A n d ry c h o w ie  p ow . W a dow ice,
w  o k o lic y  p o d g ó rs k ie j z p e łn y m  
w yposażeniem , na podo-bny w  m ie j­

scowości n ad m o rs k ie j.

O fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod adre ­
sem : A n d ry c h o w s k ie  Z a k ła d y  P rze ­
m y s łu  B aw e łn ia ne g o  A n d ry c h ó w , 

O broń có w  S ta lin g ra d u  79.

4580-K

Pracownicy poszukiwani
Szczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  Transportow o-^  
S p rzę to w e B u d o w n ic tw a  Szczec in , u l. T a m a  P o -  
m o rza ń s k a  13-a, z a tru d n i n a ty c h m ia s t:  ro b o t­
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do  p rac  p rze ła ­
d u n k o w y c h , n a te re n ie  Szczec ina, Jas ien ic y  
k /P o lic  i  S ta rg a rd u , k ie ro w c ó w  z  I  i  I I  k a t . 
p ra w a  ja z d y  do p ra c y  n a  te re n ie  S zczecina i 
J a s ien ic y  k /P o lic , m o n te ró w  sam ochodow ych  do  
p ra c y  n a te re n ie  S zczecina i Ja s ien ic y  k/Polic#  
h y d ra u lik a  ze znajom oś c ią  sp a w a n ia , tokarza#  
st. m is trza  obsług i w a rs z ta tu  sam ochodowego#  
st. techno loga d/s obsług i i  n a p ra w  sprzętu# 
st. in s p e k to ra  z a je zd n i w  Ś w in o u jś c iu , st. in ­
s p e kto ra  za je zd n i w  S targa rd z ie , m a g a zy n ie ra  
w  S ta rg a rd z ie . K ie ro w c y  i ła d ow ac ze w y n a g ra ­
d za n i są w  system ie a k o rd o w y m . P ra c o w n i­
ko m  za m ie js c o w y m  za p e w n ia m y  h o te le  ro b o t­
nicze. Z g łoszen ia  p rz y jm u je  S P T S B  Szczecin# 
u l. T a m a  P o m o rza ń sk a  13-a, p o k ó j 28, te l. 428-63# 
w e w n .. 19. 4454-K

j^^PAMIEJAJ 0 ZŁOŻENIU

L tM m  O PRO Cf N T O W A N I*

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie - Z . C z a p liń s k i (re d . n a c z e ln y ), M . C z a rn ie c k i, A . K i ln a r  (z -c a  re d . nacze lne g o ), T . R ek , M . S z y m c z y k  (s e k r. re d a k c ji) , L .  W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k i. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  OTaz o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41 '42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ip^ a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  —  38,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 77 z ł;  ro c zn ie  —  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs za w a  u l. W ro n ia  23. , T e l.-  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k  Szczee- Z a k l. G ra f. D-1
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Bezpieczeństwo potrzebuje  in w e s tyc ji

SAMA NAUKA ! OSTRZEŻENIA
nie wystarczaj!!

Z  K A Ż D Y M  R O K IE M  przybyw a pojazdów  mechanicznych. 
W  Szczecinie roczny przyrost sięga 15 proc. W  1969 r. w  mieś­
cie naszym będziemy m ieli około 30 tys. pojazdów. N a jezd­
niach jest niebezpiecznie. Należy w ięc in tensyw niej niż do te j 
pory przystąpić do przeciw działan ia  w ypadkom . Z  jedn ej stro­
ny  można tego dokonać poprzez kontynuow anie powszechnej 
a k c ji p ro filaktycznej obejm ującej w szystkich użytkow n ików  
jezdn i, ale z drug ie j strony p ilną  potrzebą staje się przyspie­
szanie re alizac ji w ie lu  inw estycji w p ływ a jących  bezpośrednio 
na  popraw ę bezpieczeństwa ruchu w  naszym mieście. M usim y  
w łaściw ie  przygotować się do nadchodzącej fa li m otoryzacji. 
Sygnałem  a larm u jącym  pow inny być smutne s ta tystyk i w ypad ­
ków .

A  o to  k i lk a  p rz y k ła d ó w  o bra  
w iją c y c h  a k tu a ln y  s tan . W  u- 
biegłym  roku zano tow ano  w  
Szczecinie 554 w y p a d k i,  t j .  
m n ie j w ię c e j ty le ,  i le  od 1961 
r .  zdarza się coroczn ie . W yp a d

Z HANDLOWEGO 
NOTATNIKA

B E Z C E N N E  M R O Ż O N K I

K L IE N C I,  k tó rz y  rozsm ako­
w a li  się  w  m ro żo n yc h  ow o­
cach  i  w a rz y w a c h  (a o szcze* 
c in ia n a c h  z p o w o d zen ie m  m oż  
na ta k  p o w ie d z ieć ) co ra z  czę 
śc ie j d o p y tu ją  się o n ie  w  sk le  
pac h . J a k  się d o w ia d u je m y  
m ro żo n e k  n ie  m a  je szc ze w  
c a ły m  k r a ju , g d y ż  P a ń s tw o w a  
K o m is ja  C en  n ie  u s ta liła  n a  
p ie  ceny.

S U P E R S A M  
M H D  A R T . SPO Ż,

D U 2 E , p ra w d z iw ie  now ocze­
sne s k le p y  spożyw cze , tz w .  
su p e rsa m y to  w  n as zym  m ie ­
śc ie (poza D e lik a te s a m i)  c ią ­
g le  u n ik a ty . W ła ś c iw ie  to  ty lk o  
n a  osied lu  im . K o m u n y  P a ry ­
s k ie j je s t  ta k i p ra w d z iw y  S U ­
P E R S A M . N a le ż y  on  do W SS  
s.Społem “ . Ju ż  n ie d łu go  sw ój 
S U P E R S A M  b ęd z ie  m ia ło  
ta k ż e  M H D  A r t .  S p o ży w c zy m i. 
D y re k c ja  tego p rzed s ię b io rs tw a  
o trz y m a ła  p rz y  u l. B a rm in a  lo  
k a l  o  po w . o k o ł 200 m  k w . U ru  
c h o m ien ie  s k le p u  m a  n as tą p ić  
w  g ru d n iu .

D L A C Z E G O  T Y L K O  
W ZO R Z Y S TE ?

Z A O P A T R Z E N IE  w  elas tycz­
n e  s k a rp e ty  i  pończochy n ie ­
co się p o p ra w iło . T ru d n o ś c i z  
za k u p e m  ra js to p  je d n a k  n ie  u -  
s ta ły , choć w ie le  in n y c h  m ia s t  
ju ż  ty c h  k ło p o tó w  n ie  m a . 
W  S zczec in ie  ra js to p y  b y w a ją  
ale  p rze w a żn ie  bard zo  w z o rz y  
ste, n ie  w s zy s tk im  o d p ow iad a  
ją c e , bo n ie  n ad a jąc e  się n a  
p rz y k ła d  d la  d z ie w czą t do szko  
ły .  D laczego  h a n d lo w c y  n ie  
z a m a w ia ją  ra js to p  je d n o k o lo ­
ro w y c h , i  to  w  k o lo ra c h : b e­
żo w y m , g ra n a to w y m  lu b  n ie b ie  
sk im ?

B A N A N Y  S Ą  —
N A B Y W C Ó W  N IE  M A

W  S Z C Z E C IN IE  je s t ostatn io  
b a rd zo  du żo  b an a n ó w . N ie  cie  
szą się  one w ie lk im  popytem ,- 
m im o  że są b ardzo  ła d ne . A  
m o że  w ła ś n ie  d latego? T a k ie  
b a n a n y  są za licza n e  do  I  g a ­

t u n k u  i  k o s z tu ją  45 z ł, cena I I  
g a tu n k u  w y n os i 30 z ł. Tań s ze  
b a n a n y  szy b cie j są sp rze d aw a  
n e . (aż)

k i  te  p oc ią g nę ły  za sobą 42 ofia  
r y  śm iertelne; p ra w ie  500 osób 
o dn io s ło  ra n y . W stępna analiza  
za 10 miesięcy br. w skazuje, że 
ten rok  będzie rekordow y. 
G łó w n e  p rz y c z y n y  w y p a d k ó w  
to : n iep rze s trze ga n ie  p ie rw sze ń  
s tw a  ja zd y , n a d m ie rn a  szyb ­
kość, w reszc ie  u ż y w a n ie  a lk o -  

‘ h o lu  p rzez  k ie ro w c ó w  i  p ie ­
szych. N iedosta teczna  je s t n a ­
d a l o p ie ka  d o ros łych  nad m a ły  
m i d z iećm i. W  1967 r. k ie ro w ­
c y  s p o w o d o w a li 262 w y p a d k i,  
a p ie s i 232.

N a  p o d k re ś le n ie  zas łu g u je  fa k t  
zm n ie js ze n ia  się w y p a d k ó w  w śród  
m ło d z ie ży  szk o ln e j. Jest to  n ie w ą t­
p liw a  zas ługa p ro w a dzo n e j p o w ­
szechnej a k c j i  p ro f ila k ty c z n e j. T a ­
k ie  fo rm y  te j a k c j i  ja k  p o g ad an k i, 
k u rs y , p ro je k c je  film o w e , d o d a tk o ­
w e  s zk o le n ia  k ie ro w c ó w  p ro w a dz i 
się ju ż  od la t. M o żna  w  tys iącach  
l ic z y ć  godziny pośw ięcone n a tego  
ty p u  p ro f ila k ty k ę . A le  je s t to  za­
le d w ie  je d n a  z fo rm  za p o b ie g aw ­
czy ch . S a m a n a u k a  i  ostrzeżenia  
n ie w ie le  pom ogą. F ro n t ten  m usi 
b y ć  ro zsze rzo n y i  to  o k o n k re tn e  

- n a k ła d y  in w e s ty c y jn e . W ie le  bo ­
w ie m  do życ zen ia  p o zo staw ia ją  n a­
w ie rz c h n ie  u lic , ro z w ią z a n ia  g łó w ­
n yc h  s k rzy żo w a ń  a ta k ż e  o zn ak o ­
w a n ie  w  m ieśc ie . W p ra w d z ie  w  o- 
s ta tn im  czasie zm ie n io n o  w ie le , a le  
d otychczasow e n a k ła d y  n a  ten  cel 
są n ie w s p ó łm ie rn ie  m a łe  w  stosun­
k u  do potrzeb .

W  m ieśc ie  odczuw a s ię  w y ­
ra ź n y  b ra k  n ie  ty lk o  syg na liza  
c j i  ś w ie t ln e j,  a le  także  n ie d o ­
s ta te k  fu n k c jo n a r iu s z y  s łużby  
d ro g o w e j, k tó rz y  d o raźn ie  p o ­
w in n i re g u lo w a ć  ru c h e m  i  czu ­
w a ć nad naszym  w s p ó ln y m  bez 
p ieezeństw em .

B A D A N IA  P R O W A D Z O N E  
przez  b iu ro  „T ra s o p ro je k t”  i 
M O  w y k a z u ją , na k tó ry c h  w ę ­
z ła ch  k o m u n ik a c y jn y c h  w z ras ta  
lic z b a  w y p a d k ó w  na  sku te k  
z łe j fu n k c jo n a ln o ś c i ty c h  w ę ­
z łó w . W  o s ta tn im  ro k u  p rzyg o  
to w a n o  w ie le  p ro je k tó w  i  k o n ­
c e p c ji do tyczących  p rz e b u d o w y

c ią g ó w  k o m u n ik a c y jn y c h . R e a li 
zacja  ty c h  in w e s ty c j i n ie w ą tp li 
w ie  p rz y c z y n iła b y  się do 
zm n ie jszen ia  l ic z b y  w y p a d k ó w  
w  m ieście . Rosnący ru c h  k o ło ­
w y  i  p ieszy w ym ag a  także  po ­
p ra w y  p rze jść  d la  p ieszych . 
P ro b le m  bezp ieczeństw a w  na 
szym  m ieście  m u s i b yć  szybko  
i  w ła ś c iw ie  ro z w ią z a n y  z m yś lą  
o  d n iu  dz is ie jszym  ja k  i  o la ­
ta ch  n a jb liższych .

Należy  przypuszczać, że dzi­
siejsza sesja M R N , k tó ra  z a j­
m ie się oceną stanu bezpieczeń 
stw a ruchu w  naszym mieście, 
ustali radykaln ie  k ie ru n k i szyb 
k ie j popraw y w  ty m  zakresie.

(Boz)

„ C z ło w ie k  - ś w ia t -  p o l i t y k a “

0  W ystaw a-k ie rm asz  
ó  Spotkania

W  Z W IĄ Z K U  z trw a ją c ym i D n iam i K s iążk i Społeczno-Poli­
tycznej, w  Zam ku  Książąt Pom orskich czynna jest interesują­
ca W Y S T A W A -K IE R M A S Z , na k tó re j bogato prezentowane  

są między innym i w ydaw nictw a z zakresu m arksizm u-len i- 
nizm u, h istorii ruchu robotniczego, filozofii, h istorii  ̂ Polski
1 h istorii powszechnej, ekonom ii, p o lity k i i gospodarki św ia­
tow ej.

S p ro s to w a n ie
W E  W C Z O R A J S Z Y M  n u m e rze  „ K u  

r ie ra “  n a s tą p iła  n a s tr. 8 p rz y k ra  
p o m y łk a . Z d ję c ie  m a g is tra  M ie c zy ­
s ła w a  S y w o ch o p a  u k a za ło  się pod  
te k s te m , o m a w ia ją c y m  przeb ieg  p ra  
cy  n a u c zy c ie ls k ie j E d m u n d a  F itas a , 
n a to m ia s t zd ję c ie  E . F ita s a  -  pod  
te k s te m  d o ty czą cy m  M . S y w o ch o p a .

O b y d w u  pedagogów  o ra z  w s zys t­
k ic h  c z y te ln ik ó w  se rdeczn ie  p rze p ra  
szam y.

R E D .

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t w y ^  
s ta w y  k s ią ż k i sp o łe c z n o -p o lity  
cznej czyn ne j w  Z a m k u  K s ią i  
żą t P om orsk ich  ( I  p). (ru )

F o to : St. CieHaJe

ZZM przed zimą

Ostatnie prace
w  parkach

1 na skwerach
D O B IE G A  k o ń c a  okres p rzyg o tc  

w a ń  do sezonu z im ow ego  w  Z a rz ą ­
dz ie  Z ie le n i M ie js k ie j. N ie b a w e m  za 
w ieszone zostaną w s ze lk ie  p rac e  na  
u lic a c h , w  p a rk a c h  i n a  s k w e rac h  
m ie js k ic h . P ra c o w n ic y  Z Z M  p rzys tą  
p ią  do k o n s e rw a c ji sp rzę tu  ( ła w k i, 
kosze n a śm iec i) o ra z  do p rac  o - 
gro d n iczy ch  w  s zk la rn ia c h .

Zak o ń czo n o  ju ż  p o d jęte  w  paź­
d z ie rn ik u  prace n a  ra b a ta c h  i tra w  
n ik a c h , u s u w a ją c  z n ic h  p rz e k w it łe  
le tn ie  k w ia ty  i zasadza jąc ce b u lk i 
w czesnych  k w ia tó w  w io s en n y ch . W  
osta tn ic h  tyg o d n iac h  zasadzono w  
ten  sposób w  Szczecin ie 4 500 cebu­
le k  tu lip a n ó w  i 3 000 ce b u lek  k r o ­
ku s ó w . O becnie t rw a  zabezp ieczan ie  
przed  m ro za m i k rz e w ó w  ró ż . P rze d  
2-ty g o d n ia m i ro zpoczę to  ró w n ie ż  u -  
zu p e łn ia n ie  b ra k u ją c e g o  d rzew o sta ­
n u  w zd łu ż  w ie lu  u lic  w  m ieśc ie . W  
m ie js ce  sta ryc h  lu b  zn iszczonych  
d rze w  zasadzono dotychczas 240 m lo  
d ych  d rze w e k , ta k ic h  ja k  k lo n y , to ­
po le, ja rz ę b in y . N ie za le żn ie  od tego  
n a u lic y  W incentego  P o la  sadzi się 
n o w e d rz e w k a  — b rzo zy . P odobnie  
w  p a rk a c h  u zu p e łn io n o  ju ż  w ie le  
b ra k ó w  w  sk u p isk ac h  k rze w ó w .

N ie za le żn ie  od ty c h  p ra c  od 3 
ty g o d n i zw o z i się do m a g a zyn ó w  
ła w k i z u lic , p a rk ó w  i  s k w e ró w . Z
2 200 ła w e k , k tó re  u s taw io n e  zosta­
ły  w iosną, sp rzą tn ię to  dotychczas  
o k . 1 400. P ozosta łe p o w in n y  być  
zw ie z io n e  do ko ń c a  lis top a d a.

W  ra m a c h  p rzy g o to w a ń  do w a lk i
g o ło ledzią  n a w s k a za n y c h  m ie js ­

cach w  p a rk a c h  i n a  s k w e rac h  g ro ­
m a d zo n y  jest też  p ia se k , (ta w o )

N a p ro g ra m  d ekady urządzo 
n e j pod has łem  „C Z Ł O W IE K —  
Ś W IA T  —  P O L IT Y K A ”  s k ła ­
d a ją  się też s p o tka n ia  o db yw a  
ją ce  się w  n aszym  m ieśc ie  i  
w o j ew ód z tw ie .

D Z IŚ , 25 bm . o godz. 16,30 
w  P a łacu  M łod z ie ży , a o godz. 
18 w  K lu b ie  » M iędzyna rodow e j 
P rasy i  K s ią ż k i „R u c h ”  a l. 
W o j. P o lsk iego  2 —  p isa rka  
w a rszaw ska  D a n u ta  B ie ń k o w ­
ska w y g ło s i p re le k c ję  na te ­
m at: „C o  p o w in n o  sie sk ładać 
na w y k s z ta łc e n ie  współczesne­
go cz ło w ie k a ” . W stęp  na spot­
k a n ia  w o ln y .

iłowe konserw; 
„Certy”

O S T A T N IO  w  k lu b ie  N O T  
p rz e d s ta w ic ie le  ZG R , C e n tra l 
R yb n ych , K ra jo w e g o  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i R y b a c k ic h  o cen ia li 
now e  ro d z a je  ko n s e rw  o praco ­
w a n y c h  i  w y p ro d u k o w a n y c h  
p rzez Szczecińską S p ó łd z ie ln ię  
P ra c y  R y b o łó w s tw a  M o rsk ie g o  
i  Z a lew ow ego  „C e rta ” . S pó ł­
d z ie ln ia  ta  za prop on o w a ła  20 
n ie  sp o tyka nych  do tąd  na n a ­
szych ry n k a c h  a s o rty m e n tó w ; 
m . in . g o łą b k i ry b n e , s a ła tk i z 
leszcza, f lą d rę  w  sosie m u s z ta r 
d ow ym , p u lp e ty  z r y b  s ło d k o ­
w o d n y c h , leszcza z o gó rka m i, 
sa ła tk ę  z  dorsza z ja jk ie m  itp .

(aw a)

Sprzeczność
tylko pozorna

Z A W IE S Z E N IE  na okres 
k i lk u  ty g o d n i k u rs o w a n ia  
t ra m w a ju  l in i i  4 po to rze  
o k ó ln y m  w e w n ę trz n y m  ( t j.  
na tra s ie : P om orzany , -1. 
P ia s tó w , p i.  G ru n w a ld z k i,  
a l.  W yzw o le n ia , D w orzec  
Szczecin G łó w n y ), k tó re  
to  p oc ią g n ięc ie  spowodo­
w a ne  zosta ło  ro b o ta m i to  
ro w y m i n a  a l. P ow stań ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h , w y w o  
ła ło  w ie le  p ro te s tó w  ze 
s tro n y  osób d o je żd ża jących  
z n ie k tó ry c h  części d z ie ln i 
c y  P om orzan y  —  re jo n  
O sied la  M ieszka  I  do śród 
m ieśc ia . W p ra w d z ie  d y re k  
c ja  M P K  w  s p e c ja ln y m

k o m u n ik a c ie  og łos iła , że 
b i le ty  m iesięczne  w y k u p io  
ne na l in ię  4 w e w n ę trz n ą  
w a żne  są do czasu ukończę  
n ia  re m o n tu  to ró w , na ca 
łe j  tra s ie  l in i i  n r  4 zew ­
n ę trz n e j, je d n a k  osoby m ie  
szka jące  lu b  p racu jące  
na O s ie d lu  M ieszka  I ,  czy 
w  re jo n ie  o k o lic z n y c h  u lic , 
a by  do jechać do śródm ieś-

W ie lk o p o ls k ic h ), k tó ry  p rz y n a j­
m n ie j w  godzinach  rannego  i 
popołudn iow ego  szczytu  k o m u ­
n ik a c y jn e g o  d o w o z iłb y  pasaże­
ró w  do ce n trum . N a  pow yższą  
p ro p o zyc ję  d y re k c ja  M P K  odpo  
w ie d z ia ła  o d m o w n ie , tłu m ac ząc  
się b ra k ie m  d o statecznej lic zb y  
k ie ro w c ó w  o raz b ra k ie m  fu nd u  
szy n a  p o kry c ie  ko s ztó w  ta k ie ­
go ro zw ią za n ia  ( tu  n a leża łoby  
się zas tanow ić , czy  ko s zty  tego  
ty p u  tym c zas o w ej l in i i  a u to b u ­
sow ej n ie  p o w in n y  w chodzić  w  
k o s z ty  zw ią zan e  z re m o n te m  to

Perypetie z 4
c ia  m uszą te ra z  p o k o n y ­
w a ć t ra m w a je m  k i lk a k ro t  
n ie  d łuższą tra sę  i  narażo  
ne  są na  o ko ło  15— 20 m i­
n u to w ą  d o d a tk o w ą  s tra tę  
czasu.

N a jp ro s ts zy m  ro zw ią za n ie m  
b y ło b y  tu  w p ro w a d ze n ie  n a  
czas re m o ntu  to ró w  sp e c ja ln e ­
go au tobusu  (n p . od  zb iegu  u l. 
M ie s zk a  I  i  a l . P ow s tań có w

ro w is k ? ). N ie  p o d w aża ją c  
o b ie k ty w n y c h  tru d no ś c i M P K ,  
m u s im y  je d n a k  ró w n ie ż  p rz y ­
znać ra c ję  pasażerom , k tó rz y  
tw ie rd z ą , że w s ze lk ie  re m o n ty  
to ró w  n ie  p o w in n y  a ż  w  ta k im  
ja k  obecnie s to p n iu  u tru d n ia ć  
im  d o ja zd u  do p ra c y  lu b  do 
do m u .

N a pocieszenie podajem y  
do wiadomości pasażerom  
korzystającym  dotychczas

z lin ii  4 w ew nętrzne j, że 
rem ont torow iska te j lin ii 
na al. Powstańców W ie lko  
polskich m a być zakończo 
ny  30 bm. W ykonaw ca —  
M ie js k ie  Przedsiębiorstwo  
Robót Kom unalnych powin  
no więc uczynić wszystko, 
aby te rm in  zakończenia ro  
bót został dotrzym any.

I  jeszcze je d n o . N a  w szyst­
k ic h  n ie m a l p rzy s ta n k a c h  n ie ­
czy n n e j obecnie w e w n ę trzn e j 
l in i i  „4“  o b serw ow ać m ożna  
p rze z  c a ły  d z ie ń ... g ru p k i p a­
sa żerów  ocze ku ją ce  n a t ra m ­
w a j.  Ż a d n e  b o w ie m  w y w ie s z k i 
n ie  in fo r m u ją , że l in ia  je s t  n ie  
czy n n a  (n ie  k a ż d y  p rzec ież pa  
m ię ta  o k o m u n ik a c ie  p ras o w y m  
sprzed  2 ty g o d n i). P rze d s ta w i­
c ie le  d y re k c ji M P K  tw ie rd zą , 
że w y w ie s z k i ta k ie  b y ły  um iesz  
czone, n a  n ie k tó ry c h  p rzy s ta n ­
ka c h  n a w e t d w u k ro tn ie  i w s zę­
dz ie  zo s ta ły  z e rw a n e  p rzez  w a n  
d a li. W ie rz y m y . A le  też u w a ­
ża m y , że obecny stan  b ra k u  ja ­
k ie jk o lw ie k  in fo rm a c ji n ie  m o ­
że trw a ć  d łu że j.

Mleka jest i będzie
pod dostatkiem

N IE K T Ó R Z Y  C z y te ln ic y  zwrócili 
n a m  uw agę n a  sprzeczną w e d łu g  
n ich  in fo rm a c ję  z a w a rtą  w  no ta tce  
p t. „S zczec ińsk ie  p rzo d u je  w  sk up ie  
m le k a “ , g d yż w  ty m  s a m y m  d n iu  
„G lo s  S zczec ińsk i“  in fo rm o w a ł, że 
p ro d u k c ja  m le k a  i do s taw y  od ro l­
n ik ó w  m a le ją .. . T y m c zas em  sprzecz­
ność je s t ty lk o  pozorna. M y ś m y  bo­
w ie m  in fo rm o w a ń , że w  ciągu  10 
m ie sięc y b r ., a w ię c  do 1 lis topada  
b r. w o j. szczecińskie w y k o n a ło  p la n  
sk u p u  m le k a  w  10S,4 p roc. i  zn a ­
la z ło  się w  czo łów ce p ię c iu  n a j le p ­
szych w o je w ó d z tw  k r a ju . I  t a k  je s t  
‘a k ty c zn ie . N a to m ia s t w  ta k ic h  m ie  
siącach, ja k  lis top a d , g ru d z ie ń  i  sty  
czeń w y s tę p u je  ro k ro c zn ie  p ew ien  
spadek dostaw . W  ty m  o kre sie  ilo ś ­
ci dostarczane z  w o j. szczecińskie-^  
70 są u zu p e łn ia n e  d o staw am i m le -j 

a z  w o je w ó d z tw  sąsiednich , a  prze' 
de w s zy s tk im  z w o j. zie lonogórskie! 
go. N ie  je s t  to  je d n a k  ja k a ś  re w e ­
la c ja , gd yż  ta k  d z ie je  się od w ie lu  
la t  i je s t p ra k ty k o w a n e  p rzez  w ię ls  
szość d u życ h  m ia s t. W  ż a d n y m  je d  
n a k  w y p a d k u  n ie  oznacza to  gorsze  
go zao p a trze n ia , g d yż m le k a  je s t i 
będzie  w  nas zym  m ieśc ie pod do­
s ta tk ie m  — in fo rm u je  nas Z w ią z e k  
S p ó łd z ie ln i M le c za rs k ic h  w  Szczeci­
n ie .

N a le ż y  ta k że  o dnotow ać sta ły  
w zro s t p o g ło w ia  b y d ła  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im , k tó re  ^  u w a g i n a sw e  
w a lo ry  k lim a ty c zn o -g le b o w e  jest 
szczególn ie p red e styn o w a n e  do roz­
w o ju  p ro d u k c ji zw ie rzę c e j. I  to  ro ­
k u je  n ad z ie ję , że w  p rzyszłości za ­
sp o k o im y sw e p o trze b y  m le czn e ca l 
k o w ic ie  z w łasnego w o je w ó d ztw a*  
bez u c ie k a n ia  się do im p o rtu  z  są­
s iedn ich  re g io nó w , (k k )

U w a g a
arganiiafoizy 

obozów zimowych!
W Z O R E M  la t  u b ie g łych , 

D O K P  p rz y s tę p u je  do zb ie ra ­
n ia  w n io s k ó w  na  p rze w óz  m łoj 
dzieży na obozy z im ow e , o rga-: 
n izow ane  podczas tego rocznych ’ 
f e r i i  św ią tecznych . D la  u m o ż li 
w ie n ia  op raco w a n ia  p la n u  p rze  
w ozu  m łod z ie ży  o ra z  re ze rw o ­
w a n ia  m ie js c  D O K P  p ro s i o r­
g a n iz a to ró w  obozów o nadesła  
nie wniosków w  nieprzekraczal 
nym  term in ie  do 30 listopada  
br. W n io s k i nadesłane po ty m  
te rm in ie  p rz y jm o w a n e  będą 
ty lk o  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i p rze  
w ozow ych . P rze w ozy  m łodzieży; 
z zabezpieczeniem  reze rw ow a-: 
n ych  m ie jsc  o dbyw ać m ogą się’ 
t y lk o  w  d n ia ch  21, 25 i  27 g ru d  
n ia . Ce lem  u n ik n ię c ia  t ło k u  w  
pociągach  pożądany je s t w yja z4  
szczególn ie  w  d n iu  25. X I I .

N o ta tn ik
szczeciński

♦  S p o tk a n ie  z n ac ze lny m  re d a k ­
to rem  P ań stw o w e g o  W y d a w n ic tw a  
E k o nom icznego, m g r J e rzy m  Ł o z iń ­
s k im  z  W a rs za w y  odbędzie  się  dziś,- 
w  p o n ie d z ia łe k , o godz. 18, w  K lu ­
b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i i E k o n o m i 
stó w  p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19.


